
WIECEK WYGRYWA WYŚCIG DO MORZA
Wista. Legia i Czarni zwyciężaj w derbach lokalnych

po rozmokłych drogach pod nlcusM | wywołuje wystąpienie po zdnbyta na- 
fecyni deszczem, o godzinie W wieczór j grody Józefa Stefańskiego, silnie kule­
ją niedzielę, śpieszył na iw dynawa- iucego. całego pokrytego bandażami.

Następnie zawodnicy przejeżdżająski ostatni z 29 kolarze którzy odbyli 
wielka podróż do Morza Polskiego....-------... —.........        przez most, za którym następuje wla-

Gdy minął taśmę, z trudem mvmti- śc.wv start etapu, wiodącego nad hrzc
fac równowagę .na śliskim cemencie. za gś 
kończyła się wielka coooeia sportowa. । z 

Niemal- na tysiackilometrmvvm szła-i
ku olbrzymiego wyścigu młodzi chłop-i

IGItvku. Wyrusza tih zawodników, 
tego U tm/.t konkursem. woacc u,c-

«kończenia f-g^ etami tego wyścigu.
Początkowo spacerowe temno — 

wszyscy trzymają s:ę razem. Po 20-tn 
kdomeuach tu eka raptem Napieracz 
i Nikt ich me goni, jeźdźcy
«gladaia s e za Stefańskim i Więc- 
k em. lecz es ida na samym końcu ko­
lumny. W ten sposób obaj kolarze Le­

cy polscy wykazali sic lakierni nicsspo- 
żilcmi zasobami energii, takim hartem 
sil fizycznych i moralnych taka n‘w- 

' giętą wola zwycięstwa i wola wytewa- 
nia, że o tym wyścigu nie można mó­
wić jak o ziwykłych zawodach sporto­
wych. To było coś wiccei. To była 
•wspaniała demonstracja. teżvznv. z któ 
•ei sport polski może być dumny

; Powracając teraz do strony czysto ■ 
sportowej, zaznaczyć należy iż i tu ma . 
my wszelkie powody ku temu, by wy-i 
razić żywe zadowolenie. Wyścig wy-j 
(kazał, iż szosowcy nasi zdolni sa do* 
czynów niebyleiakich i że obok picza- i 
©rzeczonych asów Stefańskiego i Wiccj 
Sta który powrócił do fmmv z przed i 
dwu lat — mamy szereg jeźdźców mer ? 
wszorzędnych i liczne zastępy obiecu­
jącej młodzieży kolarskie!. :

Zostawiaiac ogólne omówienie na nóż. 
miej, powróćmy do... Grudziądza, redzie 
(zostawiliśmy w ostatnim numerze dzieł 
mych jeźdźców.

gi! zdobywała bez bólu 2 Mm.--rv-tr-v;!: .. j-ę P i «c.rmtasfj junyc.. z Fros-
(idy i/ido zbl za s ę Jo ?*. a r - . » Jdzwl cu s.; oj pi / , ■ -i-cm i irctr-cz' rjsk.m na cze.e-_ _

da i krzywi kerwmk Okck , Jc-r 8'« ■wcr/e-.tu.e świetnie i'.ui W. *-ł R>»z?aczy::a s.e szaiopy _
s^gnakm do uzmozena icn; j przez -¾ cg/» : ;i:-trza l/Vi-a A ł-“„cekaiaca czwórka. Mijamy tas »ia-
pozostałych. ‘go. które złamał rame u rc:* z Jr 'g-rd ś K^-cierzyiie. guzie zauoum-

Za chwile kolumna sie rozciąga.'ciupie t <edz.e poza kr ii *c"ł A1- * większości swej me zatrzymują 
- - - - *•• ■ ej pimkcie odżywczym.

. t-cuń-k: t Więcek dyktują djabelne 
' tert.f.o: Olecki jednak walczy jak dę- 

Ciągnie za sobą wszystkich; ln- 
zc.a go w prowadzeniu tylko Lipiński

Stefański j W.eeek, wmaJzi«.v »t-| Druga xrw -4. ł
ścig, dopadaja Nap.eracza ; Wę gerta. ■ Włoku*. trzecia don ero Oleck *tó:y

WIKTOR OLECKI.
drugi w wyścigu do Morza Polskiego, po zakończeniu epopei kolarskiej.

FELIKS WIECEK
zażywa zasłużonego odpoczynku po swem wspanialcm zwycięstwie.

GRUDZIĄDZ—GDYNIA (198 Mm.)
Po zakończeniu pierwszego etapu 

wyścigu do Morza Polskiego, który 
prowadził z Warszawy do Grudzią­
dza, zawodnicy spożyli kolacje w re­
stauracji Teatru Miejskiego w Gru­
dziądzu, a następnie udali sie na zasłu­
żony spoczynek do koszar 16 p. a. p.

Rano o godz. 6-ej pobudka, potem 
pierwsze śniadanie w Teatrze Miej­
skim i wyjazd do Plac Rynkowy, gdzie 
odbyła sie uroczystość wręczenia na­
gród zwycięzcom, pierwszego etanu. 
Obecni byli prezydent Włodek, człon­
kowie komitetu przyjęcia z prezesem 
KI. Sp. Olimpia p. Grobelnym na cze­
le oraz liczni przedstawiciele wojsko­
wości i organizacji społecznych.

Mimo wczesnej pory, obszerny plac 
ealegł wielotysięczny tłum. Poruszenie

Trzech rywali na pietach Cracovii
Wyrównanie szans w czołowej czwórce i gowej

Ligowe wałki niedzielne oolacz^r.-'n^rska Ziwlrdla raz jeszcze i
ze stawka o prymat w trzech głów nyc‘t 
cśmdk.ich piłkarstwa naszego, przyuioi 
sły sensacje na calei linii. I

•An:yr ;g.Ko::jnv. 
Juko faworyt stawała również Poło­

nia do u Kto widział po-
’ TVA’ IKICI -^rc 

Cracovsj uiegla 0:1 Wiśle maiac za k<’ńcz-mu u”-, 
■-oba własna widownie, która tyłokrot- j nmial ijż^ 
nie pomagała ..biało - czerwonym" do i j md Legia ” 
uzyskiwania świetnych tórnifów Prócz ’ u ^i. 'p-A- 
tego za zwycięstwem lidera Ligi prze-■ w Azea :dvw 
mawiały oskicme wwmki: porażka J:6 nwmi bvt.» wreszcie oczekiwać równej 
Wisły z Garbarnia, która znów Lraco • 5 urilei ih ‘ ‘
via pokonała 2:1. Tymczasem matem:: ‘ ;

■i ostatniej 0:5. ten
a.ić sic sukcesu Polonii

mak'

.tię .-¾nu 4 wiiu jvnz.wz.v o irl.l uotł. 44.« łf; z-*-3
io niezlm dyspono-1 «dyby udało się Polonii odebrać ja-1
innnn obiektywizmu j kiś punkt Cracovii która dziś dziel: | 
w miku tego meczu i tylko ieden punkt (stracw» od Warty

tvch kltdmw

Połonii — niema 
anvch w drugiej ko

WISŁA — CRACOVIA 1:0
Bajoiek wyłapuje podanie Kossoka do Gintla. niwecząc jedna t pięknych 

kombinacyj napastników Cracovii.

wypadła 
wyraż-

•oraz dwa od Legii i Wisły.
Powyższe Jeż cztery kluby sa 'zno 

wu kandydatami na pierwsze

tabeli pewne zmiany z-Trów-i w cz^ł^-f 
w ej. lak i środkowe! granie Poiomal 
spadła z drugiego na czwarte miejsce -; 
mając 15 ©kr. straconych me odegra
zapewne żadnej roli w walet o ty- ‘ 
tul mistrza. Pośrednio tvito może i 
ona jeszcze upłynąć na przebieg wa:k. I

Obecny sten ' nbe"
17

jścowct: 
25:9 37:151 Cracovia

2 Wisła Ik 25:11 39:2*
3 Legia 17 23:1! 45:2*
4 P'nci:'a 19 23:15 62:35
5 Warta 16 22:W 44225
6 Pogoń 17 16:1S 31:27
7 Ga rbar. 17 16 16 44:41
S Czarni 17 15:19 16:30
9 Ł. K. S. is 14:22 37:32

10 Ruch 17 13 21 25:3*
11 L. T S. O. 1S IH;?». 21:54
12 Warsz. 17 622S 16:57

. W .ccek II. idący z clużemy szansami 
■w ^laJy swego starszego brata- Słabsi 
ireder: po drugim została w’ tyle. Tylko 
b.eck: prze naprzód, jak opętany.

Sa momenty, kiedy zostaje do zdo- 
Lyc.a tylko 100 m. Lecz obaj leaderzy 
:ae clua dać s:e dojść i w ciągu kilku- 

mir:.:: trwa zawziem walka o kaź 
dy rrretr. Wreszcie, po 150 kim. pośó- 

• ku. Olecki dochodzi. :
— Lr pędziłem, psia— rzuca ner- 

[ wiywrf. _ _
— D /pędziłeś, poświadcza Stefan- 

tskr. składatac mu r.iski ukłon. : 
I Z ta chwila tempo spada gwałtow- 
I r.ie. Dochodzą inni. Grupa z 11-tu ko- 
' larzy wędruję dość ślamazarnie po- 
, przez laki i pola, poprzez zielone lasy. 
1 zygzakuje po serpentynach szosy, ła- 
, wirującej miedzy pagórkami, napawa 
wzrok błękitem jezior tej najendniej- 

1 szej okolicy Polski.
ji Minięto dawno Kartuzy, oto zaraz 
' Chylonia, za nia Gdynia. Tu, nad wy­
brzeżem. pada silny deszcz, szosa jest 

•, błotnista i nierówna, a ruch na niej pa- 
oiuje wielki. Zawodnicy jada gęsiego. 
1 Stefański, bojąc sie nowego upadku i 
ślizgając się na „balonach", przesadza 

l-w o-trożności i zostaje na samym koń 
I cu kolumny, prowadzonej przez Wa- 
Jsilewskiego i Oleckiego.

Przejazd pod mostem. 300 metrów 
i asfaltowej jezdni — i meta przed gma­
chem poczty. Olecki, w dzikim sprin­
cie. rzuca wszystkich i na taśmie ma 
trzy długości przewam nad Wasilew- 

। skini, któremu po pietach depcze Wie- 
i cek. g
i Czwarte miejsce zajmuje Konop­
czyński. piate Bryszke. szóste Stefań­
ski. siódme Klatt ósme Wlokas, inni 
przybywała w różnych odstępach, a* 
do ciemnej nocy.

k (Dokończenie ze strony

-pitiem ambitnym i dobnie! w 
mecz, który iuż w | Warta w Pi 
h zdawał się zapo-1 gu i tak ii: 
Podkreślić iwzatcm na wmrzci 

2-cie bramek, W grmf. 
odach gdzie ' nali idcmal

bramek sta-j re wolna iu

co meczu. Kar.ustrin.i W
tvch 1:0 nad Pogo-Lniej pu.uż. 
.tatrdei dopełnia pas ; na. Pamu 
edzielnvch. Jak to ' zdawali.by

który ostatnio । dopóki cli 
akcesu. Czarni [ możliwość 

:uch > wobec rów- ność ciągi

Dwa pozost.-łe mecze iredztelne przy 
i-ly wy:::ki spodziewane: Warta zwy 
;żyła LKS 3:1 w Poznamu. a Ruch— 
arszawianke 2:1 w Kr. Hucie. Ti; 

! przynamużej faworyci nie zawiedli o- 
czekiwań.

i Rezuhaty powyższe wprowadziły do

■J o.>;;w

ezów. w których może zdobyć aż Io 
punktów.
' W7 105 meczach padło dotychczas -K>71 

bramek, przyczem królem strzelców fe-t 
nadal Kossck (Cracovia) 21. orzed Ma- i 
likiem (Polonia) 20. oraz' Nawrotem 
(Legja) 15 który w ostatnim meczt! I 
zdobył 4 bramki i dogonił Smoczka ma i 
jacego również 15 bramek.

ZAWODV O PLUAR „NASZEGO DZIENNIKA" 
Freiwaldówna wygrywa bieg 100 mtr. na zawodach ogólnopolskich klubfttf 

żydowskich

WISŁA — CRACOVIA 1:0
Gorący moment pod bramka zwycięz­
ców, zlikwidowany przez Kożmiana, 

asekurowanego przez. CalorkŁ

NAPRZÓD, CIĄGLE NAPRZÓD
Zbita stawka uczt ■. ków wyśc:gu do Morza Polskiego w watce na n alo- 
wniczych szosach Pomorza. Na czele Lipiński (A. K. S.). za nim Olecki" (Le- 

gja), drugi w punktacji ogólnej i Wasilewski (WTu) trząp-

DO MORZA POI «KIEGO
Nasi kolarze na tle pousńcj kateury 
włocławskiej w piątym 'dniu ' cztero- 
etaoowego wyścigu do Morza JPol- 

. skifiso,. .



Nn 8f
PRZEGLĄD SPORTOWY środa. 8 nabierana 1930 roku.

Wszystko dla honoru walki I zwycięstwa
Dalszy das opisu ze sir. 1-ej Wyicigu do Morza Polskiego

W wyniku drugiego etapu Stefański 
oddaie prowadzenie Więckowi, Który 
ma nad nim przewagę 3 sekund. Prze­
widuje się wice na przestrzeni naidł!i,’- 
s:wgo trzeciego etapu, zaciętą walkę 
między dwoma krółatn: szosy.
Los zrządzi) inaczei. Dzień tu:>- 

czynku w Gdyni nie pomógł mistrzu wt 
Polski. Ręka opuchła Jeszcze bardziej, 
łokieć zesztywniał, kolano z trudem 
się uginało. Gdv więc o 6 20 zrami w 
sobottę na starcie ustawiło się 44 koja­
rzy, Stefański z trudem wchodził na ro- 
wer. skupiony i ponury. Olecki — pod 
ekscytowany.

Ruszyli. Na drugim kilometrze zwy 
cięsca pierwszego Biegu Dookoła Pol­
ski raptownie ucieka. Nikt za nim nic 
pędzi: zostaje przecie 2t>2 khn.. a poza­
tem — od czego iest Stefański?
Lecz Stefański nie ściga ryw, la. Mo 

źe -trzymać kierownik tvlko prawą ręką

Drugi Jest Waslcwskl. o dwie I pół 
minut za nim, następnie Olecki, krako- 
»1.111111 Kosiński, Wlokas, frenctycznle 
oklaskiwany toruńezyk Kozłowski, je­
dna z rewclacyj biegu — Hofsznajder. 
dalej Wawrzyńczyk oraz bracia siam- 
scy. lwowianie Tropaezyńskl I Fross.
W klasyfikacji ogólne! Więcek ma 

teraz 16 minut przewag ad Oleckim, 
za którym w odstępie 8 minut jest 
Wasilewski.
TORUŃ—WARSZAWA (234 kim.)

Start ostatniego etapu nastąpił ze 
znaczncm opóźnieniem, bo o godz. S-ej 
rano, z przed ratusza. Padał drobny 
deszczyk, niebo było pochmurne. Wy­
ruszyło 4ti kolarzy, z tego 37 w kon­
kurencji.
Początkowe tempo zupełnie słabe. 

W Służewie (27 kim.) paczka się roz­
bija i dzieli na kilka grup. W pierw-

skakitla przez szlaban, drudzy pełzną 
pod nim, Wcigcrt prześlizguje sie osta­
tnio metr przed lokomotywą. Zostają 
tylko Podlcwski. Stefaniak. Piotrow­
ski, Kaczyński I Brvmas, Że jednak na 
czele tempo raptownie słabnie—wszy­
scy nieomal dochodzą.

Jest to jednak tylko cisza przed bu­
rza. Odwoa.i sic to wyraźnie po śku-

Wyniki ostateczne

szej rei wodzą Więcek i Olecki. Tm 
. ----- — .... ---- - ----  --- ....... przej Nieszawą szosa przecina tor ko-
vdy staje się Lasnem. że on-w t.Kh-.bi I icj„wv> Zbliża się pociąg towarowy 
mię wchodzi — Olecki i W.isfęr A i Kolarze zwalniają, iednak w oss.iWc
i wlecze się na sanmn końcu k< am"i.

Klasvllkacfa 11 etapu: Grudziądz — 
(idynia (198 kim.). 1) Oiecki 7:56.54. 2) 
Wasilewski 7:56.55. 3) Więcek 7:56.56. 
4) Konopczyński Wl. 7:56.58. 5) Brysz 
ke 7;5t>.59, 6) Stefański 7:57, 7) Wlo- 
kas 7:57.(11. 8) Tyszewski 7:57.07, 9) 
Marczewski 7:57.10. 10) Przybysz
7:57.14. 11) Klatt 7:57.51. 12) Kozłow­
ski 7:58.58. 13) Hofsznealer 8:01.34. 14) 
Więcek 11 8:01.3<>. J5) Jamroga 8:<»2.1ó

Klasyfikacja po Ul etapie: 1) Wiecek. 
;2) Stefański. 3) («kek;. -1) Targoński.

pionych minach czołowych jeźdźców. hkM (rzymającyin sic wciąż czoU
Za Nieszawą Wasilewski poHizgujc« Tu należy podkreślić piękna amb..ę v-Uje u Me zo-tajc rozn.cz is 

się i wpada na drzewo. Na szczęście. Chwcdoroka, o którym yiz wspotiMM- i .z*, . a naWCt u-;c-drzewo okazuje siy mWze od tego poprzednio, o dlugxh J „ ;z’e _ cata ludność na
nieskończenie długiego I chudego. Ha-i m di staraniach, udało imi iue sra przez bramę tr:-
dego chłopaka i łamie sie pod jego.m mt przed startem dos.uc ra-y- Witamy Was w'
ciężarem. Wasilewski dochodzi wnet-p. Zawadzkiego. N;c zdązsl ołzia- Pierwsi
kolegów, zajmując miejsce zn Wiec-jścse roweru należycie zmo:4 s *» >- - raze»-i WasJew^ki. Więcek,
kiem, Oleckim, Froisem i Krt^zew-inrjval «c trzy razy zatrzemęu4c -a » • JL ó'ccki Potem Lt-” "'SUK »■ «««,<.

sst
Olecki 10:14.02.3) Wąsiku-k. My 5 4.23.7,Kgamzow,-wv wzorowo 1« m::mt przes- ag J. Ie-Z .uz.e w
4) Wlokas |o:15Ji«), 5) Hoisznjjdsr 'sijigi^wvcb kolarzy, wpada <m o k;l- d-tóc słatem tcmP»-?
10:52.27. 61 Lipiński 10:52.27. 7) Wk-^kirnd przed taćika Okck; kć siiskic:
cek 11 10:52.42. SI Wtogert l«:5L15. _ Was.kwski - Marsze.y-%'. ^r-
9) Jamroga 11:07.0’ 10) Skórcz przydtodz; w kró^^ >
11:12.36, 11) Fross 11:17-%. 12) 1¼ WKfamf<!enin sic na prawy brzeg’ c e L
czyński 11:17.53. 13) KozSowski, W;My. grupa się znów rozrngJ- »a cjcma : znatdtije _re _•
11:26.55, 14) Brymas 0:35.13. M Madt:asa przez 7 - 8 kilometrów pr-swa- cem wbz: r.aczewski 11:36.10. rne-Jycimme wyboista rolna dro- F^roz o Pf) mtr. za WaMuem 1 Wl..

Klasyfikacja ostateczna: D Więcek z ., z "-a -eższezo - y-: , { docho-
37:10.27, 2) Olecki 37:.^37. 3) Was-iZaczma podać dev.cz. y-żJ -
lewski 37:37.01. 4) WM:a-. -.i..3rzv-zv od mf'.. -i-I' ' - -/.-z-' ^>-s-:‘-9
Hofsznajder 3s:42.51, 6) Więcek HJW-t-.ek. Wasilewski 1 za
38:59.20. 7) Kozłowski 39:26.09. SI Jan/:-

AUdimie bvł

cofuje. Miejscowość jest pagórkowa-1 __ .. . ... ''dWrz>,i..in.
ta. Na każdem wzgórzu Stefański tr. 
ći 50 — 100 metrów, lecz mimo rai 
gań, odstąpić nie che. ,............ - ■ .Przez Kościerzynę Wiec A idacv 81:¾ turmeju zg omlvsie
k w tempie 40 na godzinę, ttr;’-«eżdża J *-8 k,i!bJ frg
iz 5 minutami przewagi nad grupą z piiłłakoah. . ita, Ut iazda. G ..... 
Jeźdźców, prowadzona przez Oleckiego j: nagmor.
Wasilewskiego i Lipińskiego ■ 1«) minii! Makabl krakowska gra we wtorek 
tami nad Stefańskim. Przed Siarogar-1 (7 b. m.) o godz. 15-ei z Polonią w 
dem Stefański zaczernia o rower Frocs- Warszawie. Wc wtorek i środę gości 
sa i ciężko pada chorym bokiem na i też w Warszawie mistrz Wilna — Og- 
przydrożne kamienie. Nadlndtkim wy 1 nisko — i rozegra na boisku Skry dwa 
Mirkiem wob siada znów na maszynę i | mecze z Gwiazdą i Makabi.
Redzie dalej samotnie. 1 W dniu wyborów do Sejmu (16 listo

W Starogardzie Więcek nu iuż tył-1 pada) odwołane zostaną najprawdopo- 
ko 3 minuty przewagi nad grupką czo-1 dobniej wszystkie mecze ligowe i o

i Wielki Turniej Piłkarski Żyd. Klu-|
'hów Sport, urządza w Krakowie w i

Klasvfikaeja ill etapu: Gdynia—To­
ruń (254 kim.): D Więcek 9:m.3O. 2)
Wasilewski 9:1 <”7. 3) Olecki 9:19.27. 

!4) Kosiński 9:32.58. 5) Wlokas 9:32.58,
,6) Kozłowski 9:34.46. 7l Hofsznąjder 
'9:35.44. 8) Wawrzyniak 9;41.57. 9) 
' Tropaczvuski 0:4157. im Kross 9:41.58, 
11) Więcek 11 9:12.31. 121 Jamroga 

<9:44.37. 13) Karle 9:46. 14) Konopczyń- 
! ski Wł. 9:46.23. 15) Wcjgert 9:47.56.

Klasyfikacja po III etapie: I) Wię­
cek. 2) Olecki. 3) Wasilewski. 4) Hof- 
sznajder, 5) Kosiński. 6) Kozłowski. 7) 
Wlokas, 8) Wawrzyniak. 9) Konopczyń

roga 39:27.10. 9) Tropaczyński 39:25,43.= 
IU) Fróss 39:29.52. 11) Skórcz 39:35.32. J 
12) Lipiński 39:38.35. 13) Konopczyń­
ski Wł. 39:45.37. 14) Weigert '
15) Kosiński 4u:W.39, 16) Marczewski 5 
40:12.35. 17) Wawrzyniak 40:47.43. W

:nma z Oleckim na czele, itrac serra.
_____  _____ * Za J.’h?OFTri.l

---------------------------------------------- Z
Petkiewicz jest ta«
srową karą, która go *.jw4k3l!a ge -::--.2.-.

stropy P. Z.
czynnego sport»-jestestw a

r.-ka guma, 
goniącego

esziek" VVasjeW'k:eg>'. W 
e (fiezkl, typnwy-n dla sre 
tratw/::) wysdkiOt. całego 
saukowai zbliżając

Na bj-skacis stolicy :::j

Iową ale 30 nad Stefańskim. 1 wejście do Ligi.
W Skórczu Olecki i Wasilewski do-; ———

chodzą bydgoszczanina; "Tokas znaj-!SE^^SSS
•duje sie o kilometr za nimi.

Grudziądz. Na bruku uciekają Wię­
cek i Wasilewski, wykorzystując de­
presję Oleckiego, który na każdym c- 
tapie nieuniknienie przechodzi kryzys. 
Stefański przechodzi z godzina opóź­
nienia, lecz odstąpić za nic nie chce. > ....

Jeszcze 30 kilometrów — i Clielmia. Nasz konkurs — kto zdobędzie 
Tu Więcek rozprawia się z ostatnim j pierwsze trzy miejsca w Lidze 
rywalem i do odległego o 32 klin. To-
runią pędzi sam jeden.
Na metę przed Teatrem Miejskim 

przybywa on, owacyjnie witany, po 9 
g. 10 m. 30 sek. jazdy, co oznacza 
szybkość przeciętną prawie 30 kim. 
na godzinę.

ski Wł.. 10) Więcek II. z..—
Klasyfikacja IV etpu Toruń — War- bywając, dzięki Więckowi 1 skorczo- 

szawa (234 kim.). 1) Więcek 10:12, 2) 1 wi 12 pkt.

»311?"ai"®»™i
1V3 JM ’1 Czarnik (CracJ, utateniowjmy wząłuż szpatera .ysjacz^ch fej-

gracz ligowy i dobry łrcke?:» mów. oczekwącycn na jezdzco- w
V a v- i-.ij oR 'in1 wstąpił do C. I. W F.. deszczu ad trzecn godzin.13:32.21. 28) Kaczyński 4o:44A8. 29), barwon; Ożgłos trąbki i na for dynasowsta

Stefaniak 50.00.06. B Jp h., wp21Ja czarna feRO koszajka. by przy
W klasyfikacji nagrody „Łucznika i r „ . , er.i:zfastvcznvcli oklaskach minąć tań-

zwycigżyła Polonia (Bydgoszcz), zdo-t Tadeusz Sachs, ormnxu.z w' codzJn j -ówrle 12 minut
■ Nieme ejsze brawa nagrodź:!? Ulec-
iciego. gdy w 2 minuty później prze-

iiieiiimii (Makabb wyjeżdża "3 zć- ja on Wtokasą j Wa.MIcwrsęego. me 
do Pragi, gdzie specjalizować rtaże jednak już dopaść

wypadku samochodowe;

Zagadka mistrzostw Ligi
Jakie kluby zajma trzy oierwsze miejsca w tabeli

XlX-ty konfcars „Przt glgdu Spor owego*

, jechał przed trybunami, i heroicznego 
| W&s:!ew4::ego, odsądzonego o tylko

wywołał w polskim świecie spor­
towym zrozumiałe zainteresowa­
nie.

Jeszcze w sobotę zadanie sta­
wiane naszym czytelnikom nie wy­
dawało się zbyt trudne. W każdym

Turniej hokeju ziemnego
Siemianowice mistrzem Polski

Boisko stadionu miejskiego w Pozna­
niu było widownia w dniach 4 i 5 b. m. 
IV mistrzostw Polski w hokciu no-tra- 
Do wra.Iki zgłosiło sie 7 drużyn. Roz­
grywki odbyty się systemem puharo- 
wym. dzięki czemu po dwudniowych 
walkach wyłoniony eostal mistrz Pol­
ski ma rok 1930—31
Zaszczytny ten tytuł przypadł dru­

żynie śląskiej z Siemianowic, najstar­
szej w Polsce drużynie, uprawiającej 
hokej ziemny i pierwszemu mistrzowi 
Polski z roku 1927.

Klub Hokeiowy z Siemianowic naj­
bardziej predystynowany był do obję­
cia spuścizny po poznańskiej Lechji 
która przez 2 lata dzierżyła w swych 
rękach mistrzostwo.
Po raz pierwszy od istnienia Związ­

ku Hokeja na Trawie mistrzostwa zo­
stały rozegrane na właściwem boisku, 
odpowiada-iącem charakterowi tej gry 
i gdyby nie deszcz, padający w drugim 
dniu rozgrywek przez cały czas, mi-

razie, jeśli chodziło o osobę zdo­
bywcy mistrzostwa, to Cracovia, 
krocząca na czele tabeli z 3 punkta­
mi mniej straconemi od Warty, 
a czterema od Wisły i Legji, wy­
dawała się stuprocentowym kan­
dydatem na mistrza.

Tymczasem wyniki ubiegłej nie­
dzieli zagmatwały sytuację jak tyl­
ko można było najbardziej. Poraż­
ka Cracovii przy równoczesnych 
zwycięstwach Wisły. Warty i Le­
gji, sprawiła, że dziś wszystkie 
cztery drużyny są niemal że rów­
norzędnie kandydatami do zdoby­
cia zaszczytnego tytułu. Dziś bo-

mroku obecnej sytuacji nie roz­
świetli już żaden nowy wynik.

ITa Vc:r. ::: bramkę zdobył Żydoro-
C-ś'. Druga pohrwa mimo wysiłków. .... . ..
imbip-ei Vcnetii wyniku nie zmieniła, t wiem stan posiadania Wisły
l.echja (Poznań) — Warta 2:1 (1:0) ( ~ —
Spotkania tego oczekiwano z wiel- i

kiem zainteresowaniem ze względu na j 
ryiwalizrację lokalna powyższych kin-1 
Iw. oraz ąspiracie Wartv do tytułu 
mistrz.) Polski. Po ostrej i zaciętej 
grze zwyciężyła iednak lepsza technicz |

Ńa zawodach tych zaszedł;

zrównany z Cracovia (po 25 pkt.), 
która jednak ma o jeden mecz 
mniej niż Wisła rozegrany. Z dru­
giej .strony Warta jest gorsza od 
białoczerwonych tylko o jeden 
punkt więcej stracony.

niami na meczu Czarni — Warta. Gracz

ztawe
rzvl kijem wl 
Lechji, Tad.
:e zbroczony

z boiska. Każmierczak został wydalo­
ny z boiska. Bramki dla Lechii zdoby-
li: Kadłubowski i Paczkowski I: 
Warty: Wojtkowiak.
Do finałowej rozgrywki stanęli

dla

Łraz po nim przybywa Wlokas. Po 
-rem — długa, półgodzinna przerwa i 
i jeden po drugim ukazuje sic Hofsznaj- 
2er. Lipiński, który nie ma już Sil je- 

= chać i biegnie za rowerem. Wiecek U. 
, (Wetgeri. Jamroga. Skórcz : fa, 'którzy*.

■nie, nadsyłać należy do dn. 11 o.m. ■ późnej nocy.
do redakcji „Przeglądu Sportowe- w-, ścig do Morza Polskiego—prze-.. .VIUU1 JUZ zaucu 11V"J ------ ---------------_----------------- r — -------- ----------- -------------- -- , 2

Zresztą, przypuszczamy, że mo- go“. Warszawa, ul. Marszałkowska p.ęsna epopeja sportowa — jest iflcon- 
ment ten’ będzie dla większości 3-5-7. Wszystkie odpowiedzi otrzv 
czytelników raczej zachęta i dopin- i
giem. Jakże bowiem przyjemnie 
będzie zwycięzcy naszego konkur­
su, który z szeregu dziesiątek roz-
wiązań wy Bierza właśnie jedno je-

manę po wskazanym terminie me
będą brane pod uwagę.

Radzimy zatem nie zwlekać!
ZDJĘCIA Z BIEGU

■ R. Walter,
hv Wiejska 1 m. £ teL 194-88

M O wejście do elity piłkarstwa
sądzili inaczej. Czyż takie trafienie | ^mzrcrski mistnem Śląska
trójki zwycięzców ligowych nie daj AM^ K. S. — K. S. ORZEŁ | uzyskuje dla mistrza Łodzi prowadze-
pełnc.i satwstaKCji Każdemu. Czy ! 6:2(2:1) lnie. Łodzianie mają lekką przewagę,
nie będzie się mógł zdobywca jed-| Okręg śląski ma wreszcie swego|goście natomist sporadycznie lecz ińe- 
ncj z 5-iu nagród słusznie chwalić,} mistrza w osobie Amatorskiego K. S.j groźnie atakują wypadami. W 35 min. 
że zwycięstwo w tak trudnem do z Królewskiej Huty.’ Defimtywme zdo-f Kaczmarek 1 biegnie z piłką przez pół 
zanalizowania sporcie piłki nożnej!był Amatorski zaszczytny tytuł u.i^iska i na polu karnem oddaje piłkę 
nnhm-ł wwmntata 7 wielkn 5«^.. trzeciej rozgrywce na neutramem bo-j Bratu: oranttearz TKS wybiega. Kaez- połączM w spaniał- z Uleną m.a |.skii (ku>;. bowiein mecz ponijcdzvmarek II pada, dotyka jednak piłki.

. ,. ... . . . . । pow yższemi drużynami — rewattżo-i która wtłacza sie do pustei bramka
A ze sztuki tej dokazac niełatwo, ,vv Ra boisku w Król. Hucie — dali Po zmianie stron, już w 6-ej minucie 

wiemy o tern z widu rozegranych największą sensacje ' " ’ ’ ’ ’ ' "
na naszych szpaltach konkursów i 
piłkarskich, w których zwycięz-

kich, gdyż zakończył ! 
i zasłużoną porażką 
stosunku 1:3 (R:3).
TrzecD rozgrywka 

gruncie odbyła sie na

rozgrywek śląs- 
się zdecydowaną 
Amatorskiego w

zostaje ustalony końcowy wynik me-
czu. Za faul w polu bramkowem sę­
dzi?. dyktuje rzut kamy, pewnie wy­
korzystany przez Klimczaka. Dalsze 
wysiłki celem podwyższenia zwycię­
stwa nie przynoszą rezultatu, choć jest

I Słowem — sytuacja jest abso- | ,C(-)W bezbłędnych prawie zawsze
I lutnie niepewna i każda niedziela ( zljC7.yć można było na palcach jed- 
przvnosic może nowe, wręcz rc-' nei reki■ -i 1 • ■s1'1- 1 w KroiewsKiei nuc:e. ur.azja; w iwelacyjne przegrupowania. I w. Uczestnikom konkursu przypo-i p0 graczach znać było zdęnerwo-1 nuje pewną pozycję, 
tein właśnie tkwi trudność naszego । minamy. że za trudy ;cli zwycięz- f w.mie wobec odpow’edzta:nd?cś i * '' 
konkursu, tembardziej że poza wy-1 1 ...
mienionemi Cracovia, Wartą, Wi- j

i w Królewskiej Hucie.

na neutralnym 
boisku Stadionu

kit temu okazja: w 14 min. Nykiel mar

po
doL

strzostwa’ należałyby niewątpliwie doj^. |L Siemianowice ~’-e^.^a P,0 J®/?' 
imprez udanych i zasługujących na o- !>*e drużyny w pelinch kl‘d. 
glądanie. Takiego iednak pecha matajRHa to nąiładmeisza gra nu trz . .
najmłodsza w Polsce gałeź sportu. po

lawa należy do Lechii. która chwilami 
wprost bombarduje bramkę ślązaków. 
Przez „mur" nóg i lasek nie może sie 
przedostać w żaden sposób piłka dn 
bramki Siemianowic. Już -wisi w po­
wietrzu wynik bezbramkowy. gdy w

niemal corocznie mistrzostwa .rozgry­
wane są przy akoinpan1ame!ncic desz­
cz ir.
Przebieg zawodów: _W sobotę roze- 

gramo ćwierćfinały, które dały wyniki 
. następujące:

K. H. Siemianowice — Czarni (Po­
znań) 1:0 (0:0, 0:0, 0:0, 1:0).

Mecz ten był pierwsza sensacją mi- 
serzostw. Normalny czas gry wpłynął 
bezbr-amkowo. Zarządzona dogrywka 
2x15 minut również nie daie rezultatu. 
Dopiero niespełna po 3 godzinach walk, 
(2 g. 56 minut) pada bramka decydu­
jąca o zwycięstwie Siemianowic, ze 
strzału Hofmana

Warta — AZS (Poznań) 3:0 (0:0)
Wynik odpowiada przebiegowi gry 

5 stosunkowi sil. Bramki zdobyli: Leś

tern na 5 m. przed końcom zaiwodów nie 
spodziewany7 strzał Turczvka grzęźnie 
w siatce Lechii.
Trzecie miejsce nrzvoadlo walkowe­

rem Vcnetii. ponieważ Warta nie sta­
nęła do rozgrywki o 3 i 4 miejsca. Na 
piatem miejscu uplasowali się Czarni 
(zeszJ-oroczny wicemistrz. Polski), 6) 
Berger, 7) AZS — Poznań.

cy otrzymają
.. .............    ... । 50 nagród, ............ .................................. ........

słą i Lcgją. jeśli chodzi o trzecie w tern pięć pieniężnych na ogólną i S. opanowali prędzej swe nerwy . ... - t zdobvh nrzewace nad rrzeeiwtPKze::tniejsce, Garbarnia, a zwłaszcza ' sumę l()i) złotych (I —
Polonia mogą mieć przecież rów-j 20, III — 15, IV — 10. V — 5) i 45 
nież coś do powiedzenia. । nagród książkowych.

Z odpowiedziami niema teraz co Odpowiedzi wypisane na załą-

50 zł.. II —

_____ . ________ ____ _________ j gra! Zwycięstwo WKS w pełni zasłużo- 
!potoczyła sie dość chaotyczni. Bar-Inę. byłoby jeszcze wyższe. gdyby nie 
[ dziei rutynowani gracze Amatorskiego | ofiarna i dobra gra bramkarza Sadow- 

v„auv«.... p.sJ-vj —____ / dskiego. Pozatem z drużyny TKS-u
zdobyli przewagę nad przeciwnikiem. | wyróżnili się jeszcze Gumowski na 
Utrzymują ją oni przez całr czas gry. | środku pomocy oraz łącznicy. Zupet- 
a ostateczny wynik jest dla nich za-pi słabo wypadła gra prawego skrzy

zwlekać. Konkurs zamyka się de-|Czonym kuponie, naklejonym na 
iinitywnie w sobotę dn. 11 b. m. o zwykłą kartkę pocztową, bądź od- 
godz. 20-ej. tak że do tego dnia I powiadający jej rozmiarami karto-

«■■■■■aMnnRnHHHHMRMRR

służony i sprawiedliwy.
Tak wiec reprezentować Śląsk w 

rozgrywkach o wejście do Ligi będzie 
Amatorski K. S„ najlepsza obecnie na

dłowego. Reszta przeciętna.
Unja (Lublin) pokonała w* Równie 

Sokół — jak donosi telegraficznie nasz 
korespondent — w meczu o wejście do 
Ligi w stosunku 5:1. Wobec unieważ-

Mówią, że po ilości zażytego mydlą 
poznaje się kulturę danego narodu, to 
samo można zastosować i do jakości 
używanego mydlą Mydła przetłusz­
czone hygieniczne wyrobu Labor. 
Chem. Farm. Apt. M. Malinowskiego są 
przygotowane według najnowszych 
wymagań nauki o hygienie i pielęgno­
waniu skóry.
Mydła te są lekko amyseptyczne i 

nictylko pomagają do utrzymania cia­
ła w czystości, ale jednocześnie utrzy-

mują skórę ciała w należytym stanie. 
Przy używaniu do mycia mydeł prze­
tłuszczonych higienicznych, skóra sta­
je się dostatecznie elastyczna, miękka, 
naskórek nie jest uszkodzony i dlatego 
funkcje fizjologiczne ciała, jak: oddy­
chanie i wydaliny skóry odbywają się 
normalnie, a co zatem idzie, zapobiega 
tworzeniu się wągrów, zmarszczek, su- 
chości naskórka itp. chorobliwych 
objawów.

Śląsku drużyna, która ma duże szanse _ ------------
na wejście do Ligi i gedze reprezen-f nlenia meczu Unja — Lechja w Lubk- 
towanie śląskiego piłkarstwa. pite stan tabeli w grupie południcwc-

WKS  TKS 3:0. i wschodniej jest następujący: 1) Unja
WKS nie zawiódł pokładanego w: £sry 4 pkt. st. br. 14:5: 2) Lechja 

nim zaufania, walczył ambitnie o kaź-i 3 *7-4 « Or W;7: 3) So
dą piłkę, miał więcej z gry i na zwy-| (Równe) 3 gr. 0 piet st. br. 1:12. 
cięstwo w zupełności zasłużył. Mecz I Skra (Warszawa) — Legja (Poznań) 
odbywał się w fatalnych warunkach' 2:2 (2:1).
atmosferycznych i terenowych, to też; skra e(j05^va wreszcie pierwszy 
gra. siłą rzeczy, stała na suskim po-; pnnkt w rozgrywkach o wejście do Li- 
ziornie technicznym. ; gi. Wynik remisowy krzywdzi nawet
Przez pierwszy kwadrans mecz był 1 nieco drużynę warszawska, która mia- 

prowadzony w tempie ostrem. pozmej ha więcej z gry. Przewaga Skrv za- 
jednak gra traci na szybkości. W 6-ejiZnaczvh się również w wmiU iyfro- 
minucie Nykel z podania Pogańskiego. , wtóry brzmjaj ktńca prawie

;niak i Dembiński (1).
Venetia (Ostrów Wlkp.) — Gimn. Ber­

gera (Poznań) 2:0 (1:0)
Spotkanie 2 giimnoahiiwch drużyn, 

zakończyło się zwycięstwem bardziej, 
rotynowa-nydi ostnowiaków dopiero po; 
©iężjkiej 'walce. Bramki zdobyli: Kolo-; poJczas deszczu,'silnego wiatru Ina 
dzieiczyk i Mwl|s- ,,,.,.1.:,.1., rozmokkm boisku, odbyły się w Kaito 

Półfinały odbyły się w uisdzidc prawi wicach zawody międzymiastowe Gór- 
pohid-niem , .. ny <i|aSk — Wrocław. Okoliczności te
K. H. Siemianowice—Venetia 3.1 (3.1) । (v w znaczncj mierze na po-

Sląrzacy luż w naoicól podobać siebywaija swe bramki (Jarczik JHtfnwn, I ((j inogla- pianowej i przemyślanej 
Turczyk), które p cczętina ■ gry nie było widać i odnieść zwyciq,-
Zostaiy one musiala ta drużyna, która dyspo-rnialel pomocy bramkarza ostrowskiego [ ||0Wata dozą ambicji i ofiarno 
«—■11 iC|, pod tym względem nasza drużyna

była bezkonkurencyjna i gdyby me 
pech prześladujący atak, to wynik 
brzmlalby znacznie wyżej.

Różnica conajmniej trzecli bramek 
odzwicrcladilatabv sprawiedliwiej prze-

KIK KONKURS ,PRZEGLI]DU SfORTOUEOO"

trzej zwycięzcy
MISTRZOSTW LIGI

1.

2.

3,-

......(Imię i nazwisko głosującego)

(Dokładny acLes)

SIeisK Polski t>ije Wrocław *1:0
miarivumlaclAUiai uf U a*Aiui«ael«- CuKniku. fsecłArhoufin i Rorlvin'Cztery mecze międzymiastowe w Katowicach, Rybniku, Częstochowie i Bedzin e

GÓRNY ŚLĄSK — WROCŁAW 
1:0 (1:0) . . ,

obrona i bardzo pewny bramkarz, nie 
dopuścili do zdobycia bramki. Po kil­
ku minutach gry otrząsnęli się gospo­
darze z tremy i inicjując niebezpieczne 
ataki, zagrażają stale bramce przeciw­
ników.

W 32-ej minucie wreszcie zdobywa 
Lamozik z centry Risnera prowadze­
nie dla miejscowych. Mimo rozpaczli­
wych wysiłków gości, rezultat do

przerwy nie zmienia sie.
Po zmianie stron bezapelacyjna 

przewaga Ślązaków, którzy w polu 
robią z przeciwnikiem co chcą. pod 
bramką jednakowoż nie umieją sobie 
dać rady i martwią szereg murowa­
nych sytuacyj.

Już do końca gry goście nie docho­
dzą do głosu. Sędziował dobrze p. dr. 
Lustgarten.

Depesze zagraniczne

wagę Górnego Sielska.,
Drużyna Górnego Śląska składała 

się bez wyjątku z graczy młodych, nie 
zaprawionych w walkach reprezenta­
cyjnych, tern wyżej należy ocenić-ich 
sukces. Kpt. związkowy poszedł śla­
dami mjr. Lotha i zestawił drużynę 
według indywidualnej formy, nie opie­
rając się pa nazwiskach głośnych, ani 
też na szkielecie jednego zespołu. Mi­
mo to panowało w naszej reprezenta­
cji pełne zrozumienie i zgodność.

Goście zawiedli—drużyna ich, skła­
dająca się z najlepszych graczy trzech 
czołowych klubów Wrocławia. grata 
prymitywnie i żaden gracz nie wybijał 
się specjalnie ponad przeciętność.
Grę rozpoczęli goście i początkowo 

uzyskali przewagę, jednakowoż dobra

Turniej tennlsowy w Belgradzie wy 
grał Jugosłowianin Schaffer, bijąc w 
finale Węgra Babrowitsa 6:4, 1:6, 6:3, 
6:3.

Rakieta Betty Nutliall, którą młoda 
Angielka wygrała mistrzostwo Ame­
ryki, została sprzedana na statku Mau­
retania w czasie powrotu tennisistki 
do Europy za sumę 9.000 zł. Suma ta
została 
czynne.

Matti
czepnik

przeznaczona na cele dobro-

JSrvlnen. fenomenalny osz- 
finlandzki, nie spoczął jeszcze

na laurach i pracuje nadal nad popra­
wieniem swego rekordu 72.96. Ostat­
nio na treningu osiągną! on 74.10 i. zda- 
je się, że fantastyczna granica 75 mtr., 
będzie niebawem przekroczona.

Nowa strefa puharu Davlsa powsta­
ła w Ameryce Południowej. Zgłosiły 
się do niej Argentyna, Chile, Brazylia. 
Paragwaj, Urugwaj. Zwycięzca roż­

grywek stanie do walki ze zwycięzcą 
strefy północno-amerykańskiej.

Paul Jessup, dwumetrowy olbrzym 
amerykański i nowy rekordzista świa­
ta w rzucie dyskiem, ciągle przekracza 
50 mtr. Ostatnio osiągnął on 50.87 i 
50.18. Jessup twierdzi, że niebawem 
rekord światowy brzmieć będzie 55

Spadek formy Kożeluha, dzięki cze­
mu pokonał go Richards w mistrzo­
stwie Ameryki wyszedł na jaw i na 
meczu z Neliuchem. Polak pokonał Cze 
cha 6;0, 8:6, 6:4 po raz pierwszy od 
niepamiętnych czasów.

Ostatnia w roku bieżącym próba 
przepłynięcia kanału La Manche za- 
kończyła sic niepowodzeniem. Merce­
des Gleitze; która raz już przepłynęła 
kanał w 15 godzin, tym razem usiło­
wała dokonać podboiu z Douv.ru do Ca 
lais, ale już po 3 godzinach z powodu 
zimna, zrezygnowała z próby.

12:1. Poznaniakom dopomógł do wy- 
| równania dopiero Jeden ż pomocn-i- 
j ków... Skry który strzelił samobójcza, 
decydującą bramkę.
Legia zaprezentowała sie w Warsza 

wie jako pirzecietr.a A-klasowa ćt-iiry- 
na bez specjalnie słabych punktów, ale

i ‘ .tez wybitniejszych jednostek Tech 
; nicztiie ustępował: poznańczrcr gosnc-

Pilkarze śląscy pojechali w drugimgarniturze do Będzina, gdzie rozegrali i w^t;^ałośc?i \V?^ «•wb-
na boisku Hakoalm mecz z reprezen- że
tacją Zagłębia. Ciężki teren oraz wa-; 'runki atmosferyczne utrudniały wy-.^. DiZ-,ama<- nh“u
bitnie grę która jednakowoż była nie. obroni robotnikom.
zwykle zacięta i interesująca. Poczat- i Przed przerwą gra była otwarta. Ler> 
kowo inicjatywa leży u miejscowych; sz£ nąpad skry potrafił jednak w tej 
(zdobywają oni 2 bramki), jednak i R.°^o'v,ie strzelić dwie bramki przez 
wkrótce Ślązacy otrząsała się g de--Kwiatkowskiego i Błazałka II. pod- 

CZ3S FOV I^crin 7rp\v.Tn>n\vrJa cm tv>.

KRÓLEWSKA HUTA — ZAGŁ. DĄ­
BROWSKIE 4:4 (2:2)

presji i wyrównują przewagę cyfrową
przeciwników.

Po przerwie zaznacza sie w. dal­
szym ciągu przewaga gości, wyrażająca

czas gdy Legią zrewanżowcJa sie tyi- 
ko jednym punktem, zdobytym przez
prawego łącznika.

się w dalszych dwu zdobytych bram- la sie lekka przew 
kach. Nieustające ataki miejscowych me Legji, ale skeh

Po zmianę pól początkowo zaznaczy 
ła sie lekka przewaga Skry, a następ-

przynoszą im jednak zasłużone wy-
le napadów obu dru-

________  . .... . .. jżyn załamywały sie ną obronach. Je- 
równanie.___________________________dyna bramka w tei połowie, decyduia-

Częstochowa — Katowice 0:2 (0:1). ca o wyniku, padta — iak iuż wyjaśirl- 
Trzeci śląski garnitur walczył z repre-'liśmy — ze strzału samobóiczego. 
zentacją Częstochowy. Ślązacy mieli i Zawody wobec nieprzybycia wyzna- 
przez cały czas wyraźną przewagę i i czcnego sędziego prowadził za zgodą 
zwyciężyli zasłużenie,- odnosząc swój obu drużyn p. Osiński, Widzów zebrazwyciężyli zasłużenie,- odnosząc swój 
sukces stosunkowo łatwo.

Gospodarzy uchronił od dużo wyż­
szej porażki doskonały bramkarz.

lo się około tysieca.
W grupie zachodnie] walka o wejście 

do Ligi, stan tabeli jest następujący: 
1) Legia (Poznań)—5 gr. 6 pkt. st. br.BIELSKO — RYBNIK 7:3 ,, a ki. n wt. sr. or.

Czwarty mecz międzymiastowy pil-1 15:10, 3) T. K. S. 4 gr., 4 pkt. st br 
karzy śląskich przyniósł zasłużone U 10:12, 4) Skra 4 gr. 1 pkt. st br 8-13* 
wysokocyfrowe zwycięstwo Bielska W grupie południowej prowadzi iią- 
nad słabą reprezentacją Rybnik. j dal Wawel (Kraków) 3 pkt. przed

Na liście „króla strzelców" prowa- i Wartą (Zawiercie) 1 pkt. Wyłoniony 
dzi Kossok — 21 bramek, przed' Mali- I w reszcie reprezentant ś|-i<k. _ Ama- 
kiem — 20 bramek: Smoczkiem ’ Na-jcrski K. S, wkroczy do wr.'k w iiic- 
wrotem (do 15 bramek). ■ Idzięie.

rozn.cz
Douv.ru
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Półtorej godziny zapartego tchu
Dobrodziejstwo trybuny krv-. 

*ej wypróbowała na niedziel­
nym meczu Legia—Polonia za­
równo publiczność warszawska 
tok j gospodarze boiska. Mimo 
deszczu łojącego okresami jak z 
cebra, widownia była zupclnio-t 
flajiiemał do ostatniego miejsca.!

Co innego, że spotkanie decy­
dujące o mistrzostwie moralnem 
Warszawy było magnesem tak 
potężnym, iż nawet bez trybuny 
krytej tłum zapełniłby widow­
nię równie gęsto, iak się to wi- 
dzjało na miejscach stojących.

Zresztą nawet widzowie mok- 
nący cierpliwie w ciągu półtorej! 
ffodziny na galerji, mamy wraże
nie, nie żałowali wygo. Mecz bo 
wiem, zwłaszcza jego pierwsza 
Polowa, był niewątpliwie pięk­
ny i emocjonujący, jak rzadko 
który. Oba zespoły włożyły w 
walkę tyle zapału, temperamen­
tu i — co najważniejsza — praw 
dziwej umiejętności, że dopraw­
dy było na co patrzeć.

Notabene publiczność podnie-

1 Os IOWiCZ BKO.M WlB.i_Gm.il 
jeden z ataków szwedzkich w drugiej połowie meczu Polska — Szwecja

znów z podania arcypracowite* 
! go Ciszewskiego na parć scKuntl 

j.rztd gwizdkiem kończącym 
pierwszą połowę meczu. ,

• Pm zmianie stron sytuacja nao 
gól sie siie zmienia. Wojskowi 

i! ciągle więcej maja do powiedze 
s nia- niż Pobmia. To też Kiedy po 
* biega Wypiiewskiego Nawrot 
strzela szóstą bramkę, kwestja 

.zwycięzcy przestaje istnieć._Im 
' w» to Polonia zdobywa się jesz 
cze na parę akcyj. z Których nić 
przebić już jednak zapał z przed 
osuszy, koleino padłuja^— Pazu 
rek. Ogrodziński i Sudtoc.-d, 
który nie trafią do bramki z bar 
dzn dogodnej sytuacji z paru mc 

• trów.
§ Tymczasem gospodarze prą na 
' przód. Ich zagrania sa coraz

mecz mógłby łatwo

eona do maximum stawka, 
czu, wydobyła z drużyn :
burzliwym nastrojem i bezustan 
fletni okrzykami wszystko na co 
je było stać.

się — z-esztą niesłusznie — na­
wet rem sem.

bo walki przeciwnicy stanęli 
w zestawieniach: Legja — Żu­
kowski: Martyna, Ziemian: Sza- 

i me-'^er’ Cebulak. Nowakowski Wy 
f pijewski Przeżdztacki. Nawrot, 

ym : , ........ t-: Ił..:.1..1.

i IMonia: Kisieliński: Miączyń- 
’ski. Bulauow: Scichter. Ałaszew

Wynikiem tego dopingu było

kiego, a Ogrodziński ostatecznie 
piłkę lokuje w siatce.

Riposta wojskowych jest
wprost cudowna: Nawrot poda-

Sytuacie zmieniają sie jak- w\;e z ? K^itnó'kalejdoskopie. Po świt^e^^ taZ^?e 1S
stawieniu przez Ogrodzińskiego'miast wybiec, czeka na teraz ^szarpane ak-
Szczepamak centrme na am. Ktorego ne pmręi:; mrz* juc - ■

je idealnie Ciszewskiemu, a ten Przebój Rajdka (znów Scichter)5przy sobie, a nadbiegający Na-.‘ 
z woleya strzela nie do obrony! likwiduje w ostatmd cliw-iś No- wrót dobija piłkę 3:3.
2:1. I lysponowany zarówno bie-! wikow na korner: dwa strzały, I rylnmy szaleńs: zAvtJ.y 
gowo jak j strzałówo Ciszewski; Ciszewskiego i Nawrota mijają wojskowych początkowo cisi 
chce wykorzystać szybkość ślis się z celem: potem doskonalą, zaczymija dawać zwać o sobie
kici piłki i strzela ile sie
da: kilka mierzonych takich

tylko (daleka bombę Nawrota chwyta-coraz

ski. Nowikow; Szczepaniak. O-; strzałów mija jednak bramkę.
vyymmem tego uopmgu Dy o Malik. Pazurek, Sm

błyskawiczne tempo j obnażenie ,.1,,..1.:
wr.oy<rni1-:,.l, „i,...',,.. z .1. CLOr-KLwszystkich atutów i słabych

Tymczasem Polonii szczęści 
się lepiej: no zwycięskim poje-

Kisieliński. sympatycy
głośniej, zwłaszcza. że

Polom? wyraźnie
Wolny za faul Nowakowskie- milkną.

go egzekwowany precyzyjnie ■ Prowadzenie zdobywa Legśa 
przez Szczepaniaka. Malik sirzeipo pięknym biegu Ciszewskiego
ia główką — bramkarz broni z ś (znów Scichter nie bvł bez wj-. - . , , . , - Już pierwsza minuta gry przyrynku Pazurka z Martyną piłka L. . ..........        - -

stron onu rywaicK. 1 oto oKaza-■ IJ0S: sensację: po paru szczęśli- wędruje kolejno przez Ogrodzili i trudem nie bez udziału poprzecz ny). którego precyzyjne podatre 
ło się. ze mimo wspaniałego po- WVch pociągnięciach ataku Pazu skiego. Malika. Suchockiego z i ki; za chwilę ta sama historia । Nawrot zamienia w czwarty 
chodu zwycięskiego Potami. m::|rcj-zdobywa ................. .................................... ' ~ . ..

eta biało - ćzarnvch.
Owoce tej wyraźnej przewag 

w prńu me każą na siebie długo 
czekać. Piękna, szvbka akcja 
Ciszewski — Nawrot — Przeź- 
dziecki j jeśż w 12-tei minucie dnł 
giej połowy Legja prowadzi 7:3.

Gra sie zaostrza w czem celu­
je cała pomoc Legji. no i bezkon­
kurencyjny pod tym względem 
Ałaszewski. Co chuda któryś
z graczy chwyta się za nogę, co 
raz to częściej widać kuieią- i razu sKiego. AiiuiKa. MicuocKiego zi Ki; za euwuę ta sama msioriap\awrot zaimema w ««ain nn-rpfm

głów- powrotem do Malika, który pięk | po świetnej centrze Szczepania- ’ punkt.
•• • ■ • •• • •• , ” . Przewaga Legii w polu .-«-ta

Polonia prowadzi 3:1 — zupo- żurku za rękę Martyny. Szcze-jjuż zupełnie zdecydowana. Sza
winda się na wysoką klęskę woj paniak strzela, bramkarz broni.Iskowi są niezwykle groźni, bo s '1’ ' 7 „4,
............................. Pomału jednak napór Polonii podają precyzyjnie iniebezpiecznie. Nawet yawrit .«a no„ mi .....„„m AiaLiva po

- - - . dme rzut Karny. wvegzr‘kwcwa
trowe bomby. Jego wż dziełem .^mezawodme przez bzezepa- 
jest piąta bramka, uzyskana; ‘Itf*’. , . . . , . ., Wojskowi reduak sa w tak 

świetitei formie, że mimo pew-

Konopacka mistrzynią 5-boju potrzebnie stosowanej przez Mar

Nasza rekordzistka znów w dobrei farmie |kę. razporaz grożą poważnie Ki-
Lubccka 29,54.5 m„ 3) Grabicka I Bieg 2(10 mtr.: 1) Konopacka 28[co: 1) Ha'ina Konopacka-Matu-1siclińskiemu.
2846.5 m.. 4) Schabińska 27,88 m.Jsck., 2) Hu aaicka 28.4 sek.. 3) Si--szewska (AZS-Warszawa> 3989.88i Ciszewski pracuje wprost 
5) Rakoczanka 27,70 m.. 6) Hula-! korzanka 28 8 sek., 4) Grabicka 30 pkt.. 2) Helena Hulanicka (Sokół—f świetnie, 
nicka 25.08.5 m. Już pierwszymi sek., 5) Białasówna. Imięlanka i Ra " 
rzutem zajęła Konopacka czołowe | koczanka po 31 sek.

. . : i v r\ óuuuynd Uhl l U4WHH siuw-; hmviii ut/ muiinit, hiuij | P'-' ouivuivj

ilJePrz„esrr9nia oUi ka pierwszy punkt. Z ośmiu tv.nvm woleyem lokuie ia w siatce. | ka. Po wolnym, bitem przez Pa-
rl »1 L’ %\?łrt tM t »1 mil «nr|n;A.»-/l ««tli ? s *. r , * . . 1 - - .-wdn. 25 kwietnia ani jednego me
czu ligowego, mimo wyraźnego 
forytowania biało - czarnych

sięcy gardeł wydziera się potęż 
ny. niemilknący długo ryk.

Biało - czarni prą naprzód nie-przez widownię, wojskowi są 
jednak drużyną lepszą. Popro- 
stu więcej umieją, grają równiej, 
bardziej panują nad tęehnicznc- 
mj arkanami piłki i skuteczniej 
rozwiązują zagadnienia taktycz 
inę gry.

To też zwycięstwo przypadłe 
im najzupełniej słusznie. Zapra­
cowali na nie rzetelnie, potrafili 
przełamać chwile słabości, wal­
czyli celowo i umiejętnie.

xk’"'””54-n"S° '"ł"?”-,?! i>0 »•» ki o tytuł mistrzowski w 
ten .moment psychiczny rządzo;1!i0|,jccs.In pięcioboju sttmęlo dzie-

zwykle energicznie. To też już
skowych. Jednak już po paru

w pięć minut potem po pięknej i
szybkiej akcji całego napadu.
Malik strzela z podania Suchoc-

Ubiegła niedziela na Śląsku nie 
wyłamała się z tradycji i odzna­
czała się przedewszystkiem desz­

minutach wynik brzmi 3:2, kie- słabnie: workowi coraz częściej
dy po błędzie Seichtera przy po1 dochodzą dc» głosu. Po pani chy pozwala sobie na piekle 3ó-me-
daniu, Ciszewski przejmuje piłkę I bionych strzałach Ciszewskiego
i strzela doskonale do siatki. ■ li Nawrota dąglc wymykający

kiedy w sporcie popłaca. Kon­
sekwencją tego zadufania w swe 
siły było mordercze tempo, na­
dane w pierwszym kwadransie

sięć zawodniczek. Na starcie nic 
stanęło 6 pań: Wojnarowska 
(AZS) Warsz.), Babrajowa. Szcleżni 
kówna i Stenipniewska (Robotni-

gry. Prawda, że rezultat tego 
szturmu był niebywały: renomo 
wane tyły wojskowych aż trzy 
krotnie musiały ulec huragano-

czy K. S. Legja — Kraków), Or-i 
łowska (Stadjon Król. Huta) i Ja-; 
nowska (Sokół — Pabianice).

Wszystkie konkurencję były! 
wemu naporowi Polonii. Ale też i bardzo ciekawe walka była za- 
skutki lekkomyślnego szafowa- i cięta, minio, że Konopacka naogoł | 
nia swemi silami nie dały na sie! znacznie górowała. ;
bie dtuKo czekać: gracze Polo-"a | 
nii prędko stracili swą przewagę *’ ' 1
w starcie i szybkości, a potem! 
nawet nie mogli nadążyć za woj!

Skok wdał: I) Hitlamcka 517,5 
cm., 2) Kononacka 511,5 cm.. 3) 

dc™; -i Lnbęcka 491’5 cm., 4) Grabicka 461
Skow^mi., cm.. 5) Rakoczanka 461.5 cm.. 6)

Pozatcm chwilowy wysoki suk ' Schabińska 451 cm. Do ostaniego
CCS cyfrowy sprawił, że Polonia skoku prowadzi Konopacka, dopić-, 
wierząc niezłomnie w s\\ój. ro ..na finiszu'* wysuwa się na czo 
triumf grała zbyt lekkomyślnie I ło Hulanicka.

Oszczep: 1) Konopacka 32.35 ni.,
Schabińska 28.01 m., 3) Grabic-

miejsce i poprawiając drugim swój; W ogólnej punktacji ułożyła się 
wynik nie end-iei rywalki. kotainość ??wo;iniczek nastepują-

NA MECIE W GRUDZIĄDZU
W oczekiwaniu na przybycie pierwszych zawodników wyścigu kolarskiego 

do Morza Polskiego.w defensywie, a mając w zapa­
sie dwie bramki przewag: nie 
walczyła jak zazwyczaj o każ­
dy punkt.

Ostatnim minusem biało-czar­
nych były błędy indywidualne 
dwu graczy — Seictaera i Ki-
siclińskicgo. Bo też, gdyby nie
szereg bardzo nieszczęśliwych 
pociągnięć bohatera walki sztok 
holmśkiej, oraz parę kardynal­
nych błędów Kisielińskiego.

ka 27.54 m.. 4) Lubccka 26.24 m.. 
5) Hulanicka 25.87 m„ 6) Imięlanka 
22.19 m.

Bieg 60 mtr.: 1) Hulanicka 8 s.
2) Konopacka i Sikorzanka 8,4 sek.

Wieści z ringów
Edward Ran znokautował w drugiej i Międzymiastowy

'i i\uinH).n-ya . .. .........................    rundzie Georgc Kerwina. Po tem zwy-1 Warszawa — Łódi
4) Grabicka 8,5 sek.. 5) Białasów- (cięstwie pisma amerykańskie stawiają 

ćr -rA- m «SrbqhiiUkn S7 sek boksera polskiego na poziomie najlep-na 8.6 sek., 6) bcliabiuska ses. nil.iciarzv amerykańskich wagi
Biegi odbyły się w czterech gru­
pach — 2 razy po trzy i 2 razy po
dwie zawodniczki.

Dysk: 1) Konouacka 33.21 m„ 2)

mecz bokserski
i invana — Łódź odbędzie się osta­

tecznie dnia 15 listopada w Warszawie.

szych pięściarzy amerykańskich wagi 
pólśrcdniei: mistrza świata Thompso­
na, jego pogromcy Froemana. Young 
Corbetta, Jackie Fieldsa i My Stilli-
vana.

Leo Lomsky, świetny bokser wagi

TRZECIA BRAMKA DLA POLSKI
Ciszewski Mrzda obok wybiegającego braml• ■rza, ustalając wynik meczu 
' ?olska — bzwecja 3:0.

ciężkiej, Polak z pochodzenia, został 
I znokautowany przez, nieznancKO dotąd 
'pięściarza King Lewińskiego, też po-
chodzenia polskie«o. Lomsky dwana-
ście razy leżał na deskach, sześciokrot 
nie w pierwszej rundzie.

.Mistrz Polski wszechwag Erwin Stlb 
hc (Union) otrzymał w ostatnim czasie 

1 szereg zaproszeń na stoczenie walk w 
i Katowicach. Mysłowicach. Bytomiu. 
Wrocławiu. Szczecinie i -Berlinie. Nie­
stety. ze względów zawodowych. Stib-

Dotychczasowe dwa mecze miedzymia 
stowe przyniosły zwycięstwo zespoło­
wi łódzkiemu.

Do drużynowych mistrzostw bokser­
skich Łodzi zgłosiła się tylko jedna 
drużyna: „Poznański**, która do półfi­
nałowego meczu o mistrzostwo Polski

_ _ _ _  W przeciwieństwie
Grażyna) Warszawa 3497.97 pkt..ido Pazurka, który tylko wyjąt-^ 
3) Janina Grabicka (Sokół—Gra-1 fcowo cofa się do tyłu. świetny^ 

^^w^^bączśtik wciskowych jest dostaw
pkt.% keńa ScInbS a.
Grażyna) 2890.87 pkt, 6) Helena! rozdz.em P.iK,. vz\ strze.a. Jęso 
Rakoczanka (Roździeń — Szopie- s Prostopadle wystawienie pitki 
nice) 2737,05 pkt.. 7) Aniela Sika- f Przeźdzfeckiemii jest wprost
rzanka (Stadjon Królewska Hma) majstersztykiem: bramka nie pa 
2390.92 pkt., 8) Helena Białasówna da jedynie dzięki pozycji spalo- 
(Stadjon Królewska Huta) 2336.44; nej.

■ Adela Hofińska (stadjon Ostami z 12-tu goli, które pa-
Kro ewska Huta) 2327.81 pkt.. W) ą{v d.i:„ i-nn<jpkxvpnr?Pś hnielanka (Sokół — Kamwicc)! J - ?tLa V" J r- -

[ 2288.68 pkt. ‘ rzutu wolnego, bitego za rani
i .. J Butanowa przez Wypijewskiego

—e- Fonopacsic-’‘— główka Przeździeckiego grze pwiadczj nailepiej law. że we ^.,:p tp
wszystkich konkmrenciad: nzv<ka- - Dez,.„elu„\....x y s.atce. Le 
la ona ponad 700 pnnkiów. Jedv- "ra dziwnym, me-

j nie w skoku wda i w biegu na W "otowanym cmtvchczas w me- 
pn. tmisiala Konopacka ustąpić pier -^-h ligowych stosunku S:4.
wszeńswa rasowej sprimercc Hu- j Odkładając omówienie gry po 

lanickicj. ; szczególnych piłkarzy do nume-
Najlepsza ze śląskich zawmlm-Ś™ -^Tankowego, dziś konsta- 

czek Rakoczanka 6-ta w ogóinei Jedynie, że u zwycięzców 
punktacji, ustaliła nowy rekord o-pylko Wypijcwski i Nowakow 
kręgowy. ski grali poniżej swej średniej

Podczas zawodów kobiecych od formy. Natomiast pozostała dzie 
były się dwie próby bicia okręgo- wiatka wzniosła sie na wyżyny 
wych rekordów śląskich. ’ oglądane w Polsce nieczęsto.

Zajusz, Sikorski. Sohik i Kremec-. Najlepszym graczem Legji. a 
ke startowali na 200 m. przez pło:- wiec niewątpliwie i na boisku 
ki, a Sobik. Policyjny K. S. usta-; był Ciszewski.
novi ił rekord nowy w ezasie 28.?; W Polonii zadowolili Bułanow.

Żyłka z Sokola Król. Hu:a* I tutaj; Sędzia p. Ar^zynski z Krako- 
próba się udała, czas uzvskanv i "Y" tązal się z b. trudnego 
przez Żyłkę 2:46 min., jest o 1.6{zadania naogół dobrze. Widzów, 
"^k. lenszy od starego 'eśoriiiL ! około S.000 osób.

z warszawska Polonja wystąpi w na­
stępującym składzie: (według kolejno­
ści wag) Pawlak. Wojciechowski.! 
Chmielewski. Ganiczarek, Banasiak, 
Wurm. Stahl i Konarzewski. Jest to ze­
spól bardzo wyrównany i ma wszelkie 
szansę na dojście do finału mistrzostw 
Polski ze zwycięzca tneczu BKS (Ka­
towice) — Warta (Poznań).

Sewcrynlak i Konarzewski przybrali
na wadze i reprezentują dziś, pierwszy 

wagę pólśrednk), drugi — wagę cięż
bc ż tych zaproszeń skorzystać nie nio ką, 
że. Nawet projektowany wyjazd na Gryc, Gamllll i Stalli I powrócili ze
dwa tygodnie na trening do Berlina nie I służby wojskowej i rozpoczęli już tre- 
iiastqpi. 1 ningi.

czekolada 
deserowa 
mleczna

e. wedel SZWEDZI ATAKUJĄ, 
ale Bttlanow interweniuje, a Martyna jest też, iak zawsze, na posterunku, 

likwidując niebezpieczeństwo.

WlB.i_Gm.il
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90 minut chaosu i bezhołowia
na meczu Czarni — Pogoń isO

Czarni: Kasprzak: Chmielowski, 
Olejniczak: Pjłar. Amirow.cz, ()- 
zajst: Drzymała, Koch, Witkow­
ski. Sawka, Ostrowski.

Pogoń: Albańsk:: P.chtel. .Icrzeu ł 
Ski; Deutschman, Kuchar. Hanke: 
Szabakiewicz. Maurer. Motyle li­
ski, Zimmer, Pras.

Szara, smętna szaruga jesienna 
•osiadła yv niedzielę nad Lwowem. 
Chłód i szarzyzną bilą też z areny

dzić. że jeśli gra miała przynieść! wet do pustej bramki. Jasnym pun 
zwycięzcę i zwyciężonego, to suk- I"-”" u”ł
ces należał się bardziej Czarnym.

Lepszą swą postawę mieli zwy­
cięzcy do zawdzięczenia w znacz­
nej mierze wcale dobrej grze po­
mocy, w której pierwsze skrzypce 
dzierżył Amirowicz sprawujący 
niejako funkcję kierownika „cało­
ści". On był też przedewszystkiem 
inicjatorem akcyj ofensywnych, 
Witkowski bowiem, grający na 
środku napadu, nie bardzo umiał za

. ___ _____ ,...1 Pogoń grając od pierwszej chwili i byli już silnie wyczerpani, a po dru-1 silnemu wiatrowi, tracąc z miejsca
ktem był Kasprzak, który dopiero przeciw wiatrowi, robiła fatalne " ‘‘ ......................... “ c~
w ostatnich minutach był bardziej wrażenie. Zmiana boiska niewiele
zatrudniony. pomogła, gdyż po pierwsze gracze

Przy sterze i wiośle
Mistrzowski Klub Wioślarski po se-1 W roku obecnym, który jest 26-ym ro-
•n!e; W ub «izodnh! odbył" s!ę w kiem istnienia, odniósł Klub ogółem 26zonie. W ub. tygodniu odbyło się w

sportowej, na której toczyły się
„Wielkie" lokalne derby piłkarskie.! . ---- - ---------
Nadaremnie oczekiwała gęsto wy-1 stąpić Reymana. Również boczni 
pełniona widownia jaśniejszego 1 pomocnicy Czarnych wywiązywa-pełniona widownia jaśniejszego ‘ - . ..
promyka, pogodnieiszvch momen-111 dobrze ze swego zadania, teni­
sów, któreby rozświetliły bezna- hardziej,, że Pogoń na upartego for- 
•dziejność jesiennego nastroju. Dz;e
Więćdziesiąt minut chaosu, bezładu, j 
Oto cały dorobek, na jaki zdobyło 
się w niedzielę t. z\v. czołowe lwow­
skie piłka rstwo.

Do .niskiego poziomu zawodów 
Czarnych z Pogonią jesteśmy już 
przyzwyczajeni, nigdy jeszcze jed­
nak nie osiągnęły one tak marnego 
stanu, jak właśnie tym razem. To 
też w lapidantem powiedzeniu zna­
nego gracza reprezentacyjnego d-ra 
Garbienia:

— Ci ludzie poprostu nie umieją 
grać,

tkwi, niestety, naga prawda.
Na mecz niedzielny składało się 

bowiem 80 procent autów, 10 pro­
cent polowania na kostki i maksy­
malnie 10 procent t. zw. gry. Uspra 
wiedliwńeń, naturalnie, nigdy nie 
brak. Tym razem winę ponosił sil­
ny wiatr. Ponieważ jednak pokona­
nie silnego Wiatru stanowi dla dzi­
siejszych graczy lwowskich nie- 
przezwyciężoną widocznie trud­
ność, nic więc dziwnego, że w 
pierwszej połowie, grając z wia- i 
trem, panowali na boisku Czarni. . 
po przerwie zaś dominowała Po- 1 
goń. Czarni byli tymi razem szczę­
śliwsi, to też zdobyli decydującą 
bramkę, przyczem wybitną rolę o- 
degrał sprzymierzony żywioł, wpy 
chając piłkę strzeloną z rogu wprost 
do siatki przeciwnika.

Naogół jednak należałoby stwier

suwała jedynie jedną stronę. Obro­
na Olejniczak — Chmielowski z 
wiatrem grała bez zarzutu, po 
przerwie zdarzały się kiksy. Atak 
i tym razem ograniczał się jedynie 
do solowych popisów lewej strony, 
która zdobywała się też od czasu 
do czasu na płynniejsze akcje. Cał­
kowicie zawodziła natomiast pra­
wa strona, również dobry strzał na 
leżał do rzadkości, nie trafiano na-

Poznaniu walne zebranie Klubu Wio­
ślarskiego 04, na którem prezes p. Sto­
pa .składał sprawozdanie z działalno­
ści klubu, kreśląc w barwnych słowach 
wspaniale sukcesy, jakie K. W. 04 od­
niósł w kraju i zagranicą. Cyfrowo bio 
rąc Klub Wioślarski z roku 1904 wy­
grał 26 biegów, w tern 1 mistrzostwo 
Europy, 4 mistrzostwa Polski, 2 biegi 
na regatach międzynarodowych w 
Awltwerpji. Z nagród zdobytych najcen 
niejszy jest puhar Pana Prezydenta 
Rzplitej, piękna jest nagroda Lloydu
bydgoskiego, srebrny 
PZr\V .ló/cń Rdll..' 
zdobyczą ..czwartaków

puhar prezesa

są 2 wspania-
le puhary belgijskie, ufundowane z o- 
kazji ..stulecia niepodległości Belgii". 
Wszystkie wspomniane nagrody prze­
szły na własność Klubu.

zwycięstw. W punktacji prowadzi 04 
bezapelacyjnie 600 punktami, t j. wię­
cej, niż wszystkie inne kluby posiadają 
razem punktów. Trener klubu Rein- 
hardt został zaangażowany na dalsze 
2 lata, do Olimpiady.

Długodystansowy wyścig wioślarski 
ósemek o puhar. ufundowany przez 
redakcje „Sportu Wodnego", odbył się 
na Wiśle podczas ulewnego deszczu. 
Trasa wyścigu długości 5500 mtr.. pro 
wadziła z przystani Klubu Sportowego 
Żoliborz (na Żoliborzu) do przystani 
klubu Syrena w Czernikowie. Starto­
wało ogółem 5 osad wylączme z War­
szawy. Zwyciężyła osada Svrcnv w 
czasie 27:27.4 sek.. 2) A. Z. S.—27:42. 
3) Warsz. Tow. Wioślarskie—29:03.1. 
4) Wisła — 29:19.-8, 51 Wojsk. Klub 
Wioślarski — 29:33.5.

gie wogóle nie umieli się zdobyć j piłkę na rzecz Czarnych. Seria au- 
na celową kombinacyjną grę. tów kończy się rogiem przeciw Po-

Beznadziejnie prezentował się goni niewykorzystanym. Czarni, 
napad. Słaba forma Maurera, który; mając w wietrze silnego sprzymie- 
wyszedł zresztą na boisko wprost, '
z łóżka po silnej anginie, odbiła się j 
też ujemnie na Szabakiewiczu tak., 
że w rezultacie lewa strona nie do-1 
chodziła wcale do głosu. A ponie­
waż i trójka środkowa nie umiała
s.ę zdobyć na jaką taką grę. wiec 
też zapędy ofensywne gospodarzy 
ograniczały się prawie wyłączni e 
do forsowania Prasa, który nie u- 
miał sobie dać rady z pilnującym 
go uważnie Piłatem.

Hanke grał tym razem słabo, ro-

rzeńca. są ustawicznie w ofensy­
wie, spychając Pogoń na własne
pole.

Sporadyczne kontrataki gospo­
darzy nie dają rezultatów. W 17-ej 
minucie kiks obrony Pogoni powo­
duje rzut z rogu. Drzymała bije i 
piłka długim tukiem wsparta w o- 
statniej chwili wiatrem, przechodzi

t ponad Albańskim do siatki.
Od tej chwili przewaga gości jest 

jeszcze bardziej widoczna, dopiero 
r.a dziesięć minut przed pauzą Po

wnieź Kuchar miał wiele niejasnych Koń uwalnia się z uścisków i prze­
prowadza pierwsze bardziej skoormomentów. Utrzymanie Ostrów . __ .

skiego nie należało do rzeczy’ naj- dynowane akcje, jednak bez skut-
trudniejszych, to też Deutschman ku.
wypadł stosunkowo lep.ej. Obrona Po przerwie sytuacja się zmie­

nia. Pogoń, mając wsparcie w wie­grała przed przerwą bardzo niewy ------- ----------- -----------
raźnie, po zmianie przyszła do ste-l trze, jest stroną atakującą, tembar- 
bie i skutecznie interweniowała, i dziej, że Czarni grają widocznie 
Albański odpowiedział zadaniu. na utrzymanie wyniku, fabrykując

WIELKIE 
ZWYCIĘSTWO Al

Grę rozpoczyna Pogoń przeciw aut za autem, względnie wykopu­
jąc piłkę poza parkan, w czem ce- 

' luje Piłat. Mimo wysiłków Pogoń 
nie jest w stanie zmienić wyniku, 

I tembardziej, że gra słabo, również 
i Czarni nie umieją wykorzystać 
I sporadycznych wypadów, to też im 
' bliżej ku końcowi, gra staje się o-
j strzejsza. by w ostatnich 15-tu mi- 
i nutach przybrać chwilami brutalny 
charakter. Pod tym względem 

! współzawodniczą skutecznie Zim- 
! mer i Piłat, znajdując zresztą i w 
: innych graczach nienajgorszych 
! sekundantów. Próba rewanżu 
।: Deutschmana, no gwiździe za foul

1 Ozajsta. kończy się wykluczeniem 
I gracza Pogoni z boiska. Wszystko 
■ to jednak nie zmienia sytuacji i 

|:61-szy mecz odwiecznych rywali
* kończy się dwunastem z rzędu zwy 
cięstwem Czarnych.

Sędziował objektywnie i dobrze

Lekka atletyka
Wielkie międzynarodowe zawody 

lekkoatletyczne i gimnastyczne, orga­
nizowane przez niemieckie Tow. Gim­
nastyczne w Katowicach z okazji 70-le- 
cia istnienia, odbi ły s:ę w bardzo nic- 
przychyl nych warunkach atmosierycz 
siych. Wielce reklamowany i zapow.e, 
dziany «printer Lammers nie przybvl.’ 
Wyniki osiągnięte są na ogół bardzo 
dobre. 100 m.: Wegener — (Hanower) 
— 10,8 sek. 200 m.; Koska — (Śląsk 
Opolski) — 24,9 s. 15o0 m.: Lilek — 
(Śląsk opolski) — 4:31,2 min. Oszczep: 
Stei-ngross — (Śl. op.) — 55.25 m. Ku­
ła i dysk: Lingnau — (Hanower) — 
34,54 m. i 41,07. Skok wdał: Malche- 
treik — )śl. op.i — 6.36 m. Tyczka:

II
Wegener (Hanower) 3.50 m.
Trójskók: Piechota — (Śl. op.)—12,47 
mtr. Pitka ręczna: ATV. Katowice — 
Kolejowy K. S. Opole 6:3 (2:1). Suk­
ces katowiczan jest bardzo znaczni', 
gdyż przeciwnik ich zalicza sic dn czo 
iowych drużyn Rzeszy Niemieckiej.

M i ęd zyp a ń s t w o w e z. .• w od y gimn u - 
Błyczme reprezentacji Niemiec, Polski 
j Gdańska -wygrali reprezentanci Rze­
szy, zyskując 620 punlkitów przed Pol­
ską 553 punkty i Gdansk:em 546 pkt. 
Drużyny składały się naturalnie wy­
łącznie z członków towarzystw gim- 
was t yc zn y eh n i etmeck ich.

Dzieslęcioból o mistrzostwo K. O. Z. 
L. A rozegrany w dniach 4 i 5 b. m. 
przyniósł zwycięstwo Kądzielawie 
GWsŁa). który wirnikami: 100 m. 12,4, 
wdał 5 92. kula 9 31 wrż 1.42. 400 m. 
58.1, 110 m. pt. 17.9, dysk 29.37, tyczka 
2.55, oszczep 50.86 i 1500 m. 5:17.6 zdo­
łał zebrać 5 167.195 p. Drugie i trzecie 
miejsce zajęli Chmiel- (Cracovia) 
4.776.640 i Hetper II (Cracovia) 
4.277.720. Poza konkursem Kossowski 
(Wista), który w pierwszy dzień pew­
nie prowadził, odpadt jedynie przez pe 
chowe strącenie poprzeczki przy pierw 
szej wysokości skoku o tyczce, osią­
gnął 5.221.885 p,

d n u/ f d n 111==-
^B^^K ^^B^^B przez pokrewne związ-
^B ^B

BIB ■■ i mile wrażenie. Jedynie ^P.K.S. uważał
I za stosowne złożyć oficjalnie życzenia
przez specjalnego wysłannika por. De- 

Wj cowskiego.
’ Radca Christeibauer odznaczony zo­
stał również dyplomem honorowym 
LZ.O.PJ9-U Nazwisko długoletniego 

► (prezesa przedwojennego P.ZJP-N-u zo- 
' stało w ostatniem sprawozdaniu ómył- 
| kowo opuszczone. 1
i Zamiast upominków z okazji jubile- 
iuszu L.Z.O.P.N-U. złożyło podkołegjum 
sędziów w Stanisławowie, stanisławo- 
«skie kluby sport. Rewers i Siaaislą-

I wowia po zl. 50 na odbudowe trybu-
1 ny Czarnych.

Pierwszy do Morza Polskiego
(do Gdyni)

przybył Olecki Wiktor na rowerze

„ŁUCZNIK"
'W ogólnej klasyfikacji w pierw­
szej piętnastce przybyli na ro-

Drużyny piłkarskie łódkich klubów 
fabrycznych zostaną w przyszłym se­
zonie poważnie wzmocnione przez czo 
łowych graczy A-klasowych. Przebą­
kują o zmianie barw Stolarskiego. Sztil 
ca i Michalskiego. Pierwszy skłania 
sie ku ..Widzewskiej Manufakturze", 
dwai irmi ku Ziedr-ocz-onrm.

Wtinsche (Ł. T. S. G.) został ukara­
ny dyskwalifikacją 2 miesięcy z-za­
wieszeniem na 6 miesięcy za brutalną 
grę i umyślne kopnięcie przeciwnika 
na meczu Ł. T. S. G. — Wisła w dn. 
21 września r. b.

Milusiński (Cracovia) został ukara­
ni tygodniową dyskwalifikacją na o- 
stra grę na meczu Garbarnia — Cra­
covia w dn. 21 września r. b.

Wilczkiewicz (Garbarnia) został 
zdyskwalifikowany na przeciąg 2 mie­
sięcy z zawieszeniem na pół roku za 
niebezpieczną grę na meczu Garbar­
nia — Cracovia w dn. 21 września r. b.

Luxenburg (Warszawianka) otrzy­
mał surową naganę za ostrą grę na 
meczu Legia — Warszawianka w dn. 
20 września r. b.

Sprawa meczu Warta—Ruch, przer­
wanego na 18 minut przed końcem dn. 
17 sierpnia w Królewskiej Hucie, bę­
dzie rozstrzygnięta na zebraniu za­
rządu głównego Legji.

Mistrz Polski Teodor Szteker, który 
bierze udział w rozgrywkach finało­
wych o mistrzostwo świata zawodow 
ców w Budapeszcie, odniósł ostatnio 
d wazwyciestwa. Mistrza Bawarii Zil- 
cha pokonał on w 2 minuty, a mistrza 
Austrii Szollara w trzy minuty. Z mi­
strzem Czech Spevackiem walczył 
Sztekker na remis.

Altschiiller, Jeden z najlepiej zapo­
wiadających sie młodych tennisistów, 
•wyjeżdża ma dłuższy czas do Berlina, 
uczestniczyć będzie w turnieju młodzi 
ków klubu Blau-Wels.

Zarząd T.l. pospieszy! też z pomo­
cą Czarnym i na piątkowem posiedze­
niu pod przewodnictwem pik. Ulrycha 
asygnował zł. 250 oraz zwolnił klub 
Lwowski od podatku na rzecz Z. Z. w 
ręku bieżącym.

werach

..ŁUCZNIK
—TRO PACZYŃSKI KAZIMIERZ

Dr.H.UWlNlliecałal2
Specjalista chorób WENERYCZNYCH, 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH. 
ANALIZY. 9 do 12r. I 3.9w. NIedz.9-2.

n* I 1F WIN HomackiB 2U". L.IX W1IW róg Bielańskiej

Spebjallsta chorób WENERYCZNYCH. 
mpunrv sł nnwFi t <sv6flN¥r.H

Rowery
i^alu Ruciane

FRÓSS JAKÓB ■—
—WEJGERT ZYGMUNT——

L I PIŃ S KI JERZY

„ŁUCZNIK” przebyły
hot

W okręgu lwowskim toczą się już 
od dwu tygodni finałowe rozgrywki o 
wejście do klasy A. Niś obeszło się 
przytem bez nieoczekiwanego incyden­
tu Oto w ostatniej chwili okazało się» 
że desygnowany jako finalista grupy 
przemyskiej. Ruch nie ma ku tentu jesz 
cze uprawnień, gdyż me uporał się jesz 
cze z Kadima rzeszowska. Od wyniku 
rozgrywki tei załeży zatem, która z 
drużyn wejdzie lako czwarta do grupy 
finałowej. złożonej dotychczas z Soko­
ła H (Lwów). Hakoahu (Stanisławów) 
i ZTSG (Drohobycz W chwili obecnej 
prowadzi Sotkół II dwoma punktami.

Hakoah i ŹTSG maia po iednym punk 
cie przvczetn stanislawowianie remiso 
wali z ZTSG a przegrali z drużyną 
lwowska Wynik ostateczny nie jest 
przesądzony, gdyż okazuje sie, że pro­
wincjonalne zespoły nie dadzą sie tak 
łatwo zepchnąć na dalszy plan.

Amirow.cz


Nr. 81 PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 8 października 1930 roku. 5

r

Wisła zwycięża Cracovla 1:0
Równa Masa przeciwników. Niewykorzystany napór gospodarzy. Szperling i Kodmian najlepsi na boisku

Wisła: Koźijiin: Pychow ski, ’ Iowo prowadzonym przez Rcy- 
Kotlarczyk II; Bajorek, Kotlar- mana, najenerglczniejszy okazał 
czy I, Pachncr: Adamek. Czii- się Kisieliński i dzięki jego sta- 
lak. Rcynian, Kisieliński. Balcer.! nowczoścl uzyskała Wisła jedy-

Cracovia: Otfinowski; Laso-1 ną bramkę dnia. Równic dobry 
la, Zastawniak, Seichter. Uhru- był Czulak. Forma Adamka 
sciński. Mysiak; Kubiński. Mitu- idzie ku górze, na,- alast Balcer, 
siński, Gintel. Kossok, Sperl ng u którego widoczny jest brak tre

Historyczne derby krakow-' ningu, niczego nie pokazał, 
skie nie stiaciły --mimo ich dwu ! pomocy najlepszym by, Ba 
Krotnego corocznie powtarzania 
— nic na swej aktualności. Zain-, 
teresowanie ostatnicmi zawoda-1

jorck, wykazujący pierwszorzęd' wet Kotla rczyka I, który jeszcze 
ną grę głową i zaciemniając na-! do swej pierwotnej formy nic pj

wrócił. Paclmcr nic sial wpraw- Gra rozpoczyna się odrazu w

iiii było tern większe, żc żadnej'
z drużyn nie można było przypi: 
sać szans faworyta. Okazana bo 
wiem ostatnio forma wykazywa-

legia warszawska w liście z dnia 26[nhi wspólne! ‘dei I .-m spo-n- tth. m. podpisanym przez prezesa klu-'wem.
bit gen. d-ra Roiipperta i sekret.irza 
(podpis nicczytęhij ) dziękuje wyda«- 
nietwu naszemu za ..hezinieresow ni| i 
świetnie przeprowadzomi propagandę" 
zawodów z udziałem Nurmiego.
Oto Jakie formy przybiera współ­

praca z klubami oparta na chęci służę-

Gdzieindziej bvwa inaczej... W Kra­
kowie czołowy klub odmawia kgity- 
macii sprawozdawczej przcdMawicicło 
wi tego samego pisma...

Garbarnia — Makabi 4:6. Zawody 
towarzyskie zakończone pewnem zwy 
clęstwem ligowców.

dzie na poziomie swych towarzy ostrem tempie i pierwsza minu- 
szy, występ jego xvypadf jednak ta przynosi rzut wolny dla Wiś­
nie najgorzej. W obronie lepszy ly, ostro strzelony przez Reyma- 
był Pychowski, o Koźmianie mój na. lecz obroniony przez Otfi- 
wiliśmy już na wstępie. I nowskiego. Dwa rzuty wmne 

Ciężkie zawody niedzielne projbije Kossok, pierwszy zbyt
w'adził p. Gulicz. rehabilutując drugi zas przenosi- Pierwszy, 
się za swój poprzedni, niezbyt ładniejszy atak całej linji vra- 
fortunny, występ. covu przynosi siódma minuta,

j atak ten kończy się jednak strza

Bokserzy Warty bija Niemców 14:2
Mistrz drużynowy Polski rozpoczął I Wszystkie wyniki były jednogłośne, 

la równorzędność sił. Co zresztą' sezon spotkaniem międzynarodowem z 1 co jest znamiennym a rzadkim w bo-
przebieg zawodów potwierdził. : drużyną „Athen" ze Zborze/u vpiAetu » Wiclv hvłn n łvln i Zawody zakończyły się

Z.\\ 3 cięstw o W ISłJ bjło O tj le ! Wysokiem zwycięstwem Warty w sto- 
szczęshwc, ze w drugiej połowie, >imku 14:2. Jedyne dwa punkty od-
cały szereg bardzo groźnych a-IJul eksmistrz Polski Wiśniewski. Jak- 
taków, jak też długi okres prze-1 kol wiek Nieiucy nie przedstawiali wy- 
.;„j ____ i „ '■okowartośdowego przeciwnika, tosiadywania Cracovii pod bram- (jednak walki były bardzo zaciekle i 
ką przeciwnika, nic doprowadzi, dalv widzom wicie emocyj. ponieważ 
da żadnego rezultatu. Prawdzi-! zawodnicy niemieccy braki tcclmicz- 
wym bohaterem tego okresu był; "c ineUnnoiT_ i . j , I względem prezentując się doskonale.Kozmian, który poprostu dw Oił xj j meczu tym Forlański miał 50 
Się 1 troił. .mecz w barwach Warty. Zawody od-

Okres przewagi Cracovii byH b' iv
jednak charakterystyczny dla! 
obu drużyn. Cracovia kombino-! 
wała pięknie, potrafiła utrzymać 
się na połowie Wisły, strzelała 
nawet dużo, ale obok tego zatra­
cała cały szereg najlepszych pi­
le, bądź to przez spóźnienie sie, 
bądź też przez przesadne kombi 

. nowanie lub dribblingi Kossoka.
Zupełnie inną była Wisła. Nie' 

dbając zbyt wiele o piękność) 
kombinacyjną, obrona i pomoc 
wkraczały energicznie, przery-. 
wając pociągnięcia przeciwnika, 
lub też — w chwilach najgroź­
niejszych — skupiając się pod 
swą bramką.

Wisła była też drużyną więcej 
zwartą i jednolitą, zachowała 
większy spokój i te walory wy­
starczyły do uzyskania bramki i 
do utrzymania tak cennego wy­
niku.

Jak zaznaczaliśmy, Cracovia 
była .przeciwnikiem równo-

się w doszczętnie wypełnionej
..Motropolis".

zachowała s:ę lojaitfc 
n:em ecś ch. .i| 
k:edv należało.

Publiczność 
wobec gości

MARTYNA I SZCZEPANIAK 
w akcji przy 40-stopnlowei temperatu­
rze. nieochlodzonei nawet deszczem.

rzędnym, lecz (prócz popełnia­
nia zaznaczonych błędów) nie
iniała szczęścia. Z przebiegu bo-

ksie wypadkiem.
Sędziował w ringu p. Kolasimki i 

zadowoli! wszystkich. na punkty: En- 
kelmann (Lieguitz) t Su-.zcz51i.ski (Po­
znań).

Wyniki*
Waga musza: Stenzel (A.) - • Wol- 

niakowski (W). Wolniakowskl ma 
świetną prace nóg. czem uniemożliwia 
poprostu wszelką akcję Stenzla. A źe 
przytem dobrze operuje lewą, którą 
wydatnie wspomaga prawy sierpowy, 
więc Polak odnosi wysokie zwycię­
stwo na punkty. Jedynie niezwykła 
twardość Stenzla ratuje go przed K. O.
Waga kogucia: Trogisch (A.) —

ucierpiała iegn technika defenzywua. 
jednakowoż przez stały atak zebrał po 
trzebne Ji zwycięstwa punktj.
Waga purKuwa: Wurslg (A.) — 

Warecki (W) Warecki m .ił swój 
1 dzień, walczył bardzo skutecznie: 
, przeciwnik jegu, nadużywał swej bar­
dzo dobrej gry :mc WarecW praco- 

, wal wspamałenu serjami i zwyciężył

i Konferencja związków zimowych 
[hokejowego, narciarskiego i łyżwiar- 
I skiego odbędzie się dn. I 2b. tu. w Ka 
towicach. Na konferencji tej uzgod­
niony zostanie kalendarz zawodów i 
program prac, związanych z hokejo- 
wemi mistrzostwami świata w Kry­
nicy (l— S lutego r. 1931).

W meczu Polo o nagrodę Prezydenta

na punkty.
Waga lekka: Kriegel (A.) — Anioła 

(W.). Anioła poprawia się z meczu na 
mecz. Brak mu jeszcze wyrobienia 
ciosów. Zwycięstwo Anioły było w 
każdej fazie walki pewne.
Waga pólśredma: Schultzc (A.) — 

Arski (W.) Najpiękniejsza walka dnia. 
Schulze, który remisował ze znanym 
ogólnie Czechem NekoJnym. był groź­
nym przeciwnikiem mistrza Polski. 
Pierwsze dwa starcia wykazały bar­
dzo nieznaczną przewagę Polaka, do-
picro w trzecim celnym prawym
syla Arski swego przeciwnika 
krotnic do „3“ i ..7“ na deski, 
ciężą Arski na punkty.
Waga średnia: Fiebig (A.) - 

chrzycki (W.). Majch'zycki w

śniewskiego. który otrzymuje za-..sz 
na początku mocny cios, mlsbic- 
jący go wyraźnie. Polak «zybko 1 - 
trząsa się jednak, lak. źe w nusrty- 
nej rundzie utrzymuje lyJko usifct 
równi, bj- ostatnią rundę w.grać ś - 
szem. Przewaga Niemca w p erusz- .n 
starciu decyduje o zwycies:»-x.

Hem Kubińskiego w auL Po błę- 
! dzie Mysiaka piłkę dostaje Ki- 
! sieliński. poda je Czulakowi, któ- 
• rego ostry strzał przechodzi tuż 
! nad poprzeczką. Następna minu- 
; ta przynosi pierwszy róg dla 
! Wisły, wyłapany przez Otfinow 

skiego. Po błędzie Zastawniaka 
dostaje piłkę Adamek ciągnąc
samotnie pod bramkę, w ostatniej 
jednak chwili potyka się i Mysiak 
ratuje. Wisła gra spokojniej, Cra 

Waga ciężka: Lohr (A.) — Ttnia-‘ covja więcej nerwowo. W 14 
szewski (W.). Tomaszeusk» prowadź- j nljIIUCje po wykopie Otfinowskie 
we wszystkich starciach dzsętfu | - -
dniejszym ciosem, w trzecim stre e * 
jest Lohr „groggy". ratuje się od k. n. J 

dwu-) trzymaniem. Tomaszewskiemu bras 
Zwv-1 Jeszcze rutyny ringowej Zwycięża

' । na punkty Tomaszewski.

po

Maj-

szym starciu speciari e b e
celni nii cmsaiir sjzhe punktr Fieb ga. 
Drugie jest bardzo krytyczne dla Nie­
mca. musi rm aż 6 razy szukać wypn-' 
czynku na deskach rincj. Waisa koń-, 
czy się wysnkiem zwycięstwem Maj-1 
chrzvckiego. I

Waga półciężka: E.-t.r.gbauscn (A.) i
Wiśniewski (W). Pierwsze stare.e' 

.wygląda wprost dramatycznie dla Wi-

Rzplitei zwyciężyła w Poznaniu ekipa 
św. Jerzego, wskladz e; gen. Socha- 
czcwski. mjr Ctndrow^k:. por. Dąb-, 
ski-Ndiri ch. Scdscczt-wsk. b iąc I
ekipę 15 p. ułanów w stosunku 5:4. Wal I 
ka była niezwykle zacięta przy zu-| 
pełnie równych silach. W zawodach 
wzięła udział 
wielkopolskich.

go zabiera piłkę Czulak wypu­
szczając Adamkowi na skrzydło. 
Do jego centry wylatuje Otfinow

Ł. K. S.: Jegorow—Cyll, Radom warunkach nie miały cech „gry‘,, 
. tęcz tylko heroicznego wysiłku 22 ' 

graczy. O kombinacji, lub jakiejś 
celowej akcji mowy być nie mogło. |

ski — Pegza, Trzmiel, Jasiński — 
Stollenwerk, Król, Tadeusiewicz,
keja, Durka.

Warta: Konieczny — Smiglarz,
Flieger, Pcyk,UQki. Wojciechom

Technicznie lepszej Warcie prze­
ciwstawili „czerwoni" wielka am-

wiem zawodów, wyniknąć rów- iki. Hr.rążak — Radojewski. Knio-
nie mogło i jej zwycięstwo. W a- ła, :herfke li, Staliński. Andrze-
taku jednak często się nie kleiło, i Jewskl-
Kossok, energicznie pilnowany, i .^.01.51)0 
był tym razem ofiarniejszy, nie i niedziele kałużę ,
znalazł jednak łączności z prawą 
stroną. Natomiast do perfekcji 
dostosowywał się Gintel. Po pra 
wej stronie zgranie się już rwa­
ło. Wprawdzie Mitusiński odzna 
czai- się jak zwykle mrówczą 
pracowitością i zaciętością, lecz 
okazuje on braki we współgra­
niu, zaś skontuzjowany Kubiń-; 
ski, statystował po pauzie nie mo 
gąc atakom nadażyć.

<o też zawody rozegrane w takich

Rald konny
na trasie Warszawa — Gdynia

! ski. lecz Kisieliński jest szybszy 
! i wybija mu piłkę prawie z rąk, 
■ strzelając decydującą bramkę- _ 
I Niebezpieczny przebój Sperlin 
Ś ga kończy się ostrym strzałem 
I Milusińskiego z paru metrów, 
i lecz Koźmin broni w pięknym 
' stylu. Równie groźną sytuację 
! po centrze Sperlinga broni Kotlar 
! czyk, zaś następną Koźmin na 
i róg, również przez niego pięścią 
wybity. Koźmin ma świetny o- 
kres, broniąc również celny 

| strzał znienacka oddany przez 
Chruścińskiego.

i Drużyny wyczerpane ostrymi
’ atakami, zwalniają tempo, tak że

. , I do pauzy poza rogiem dla Cra-
graczY-jeżdżców robiła duże oczy ze zdumiewa, że pa- i rnv:: ni~I ska piłka nożna stoi :ak wysoko. ! «IC ClCKawegO.

nmbm i Początkowe minuty po przer-

PRASA SZWEDZKA

• wie przynoszą Wiśle serję 
I trzech rzutów rożnych, poczem
1 bajeczny przebój Sperlinga

, . , . .1 przez połowę boiska, podanie do
karzowi. wyślizguje mu się z rąk ii kowrych i na tein Kończy stę ten nie Kossoka, któremu jednak trzech 
wpada w siarkę. Stan 1:0 dla gos- ) zbyt przeszkadza. Kontratak
podarzy utrzymuje się do pauzy, dnak wr humorystyczne momenty’.! _ tn
Po przerwie gra się ożywia i pa­
dają ? dalsze bramki dla Warty.
Pierwsza jest dziełem Knioly w 9

bicję i ofiarflDść^fprzy większeTtrm. po 
szczęściu mogli nawet uzyskać wy druga z pysznegoszczęściu mogli nawet uzyskać wy
nik remisowy, lecz tylko przy

। szczęściu i niedzielnych warun- 
' kach, na suchym bowiem terenie 
musieliby się zadowolić wysoką

, przegraną, nawet mimo osłabione­
go składu „zielonych".

Pierwsza bramka pada w 23 m.
i dla Warty, samobójcza jednak 
strzelona przez, obrońcę ŁKS-u Ra-

W czwartek 2 b. tn. zakończono raid . domskiego. Piłka źle podana brani
2 dywizji kawalerii na przestrzeni I 
Warszawa — Gdynia. Trasa 520 kim. i 
została pokryta w czasie 120 godzin. |
przyczem ostatnie 6K kim. jeźdźcy prze ■ 
byli w ciągu 4 godzin. Z Warszawy ; 
wystartowało 34 jeźdźców, z tego 2H , Warszawianka w pełnym 
przybyto w stanie zupełnie dobrym. 6 Ruch z rezerwowym środkiem ataku; 
koni odpadlo w drodze z powodu oku-! sędzia p. Rutkowski z Krakowa.

z powodu fatalnych warunków at- 
wie 24 godzin odbyto próbę tych ko-, mosferycznych. nie było możliwem 

.. , , . .. i ni. które przeszły przepisaną prze- ■ rozwinąć gry normalnej i to usprawie-
jest taK zuaKOlTiita. ze na pozyji I strzeń w ciągu wyznaczonego czasu. > dliwia nieco obie drużyny; jednako- 
skrzydlowcgo nie prędko znai- Próba odbyła Się na przestrzeni 3 tys. I woź gra zaprodukowana przez oba ze- 
dzie się dla niego konkurent [metrów z przeszkodami 1 metrowej | spoly, była bardzo mierna i zupełnie 
W pomocy na pierwszy plan i wXsokości ' 2 "ltr- 50 c,,n' szerol{ośc'' I nie zasługiwała na miano meczu ligo- 

wybijal sie Chruściński, prąc Bezplanowa latanina i kopanina
wraz z atakiem całą Silą UJ-ikon.) na koniu Mikado. 2) por. Mo-; trwała przez cala pierwszą połowę 
przód. Seichter był głównie po-|krzycki Zbigniew (na Piwolo). 3) rtm. gry, częściej znajdowali się m^scowi mocnikiem defensywnym o wv- RerK Leopold 7 pułk ul. na koniu Nim-1 pod bra-ir»ką prze^^n.ków. jednaka 
mocniKiem aeiens.WMnm a wy I{J1 por Lewandowicz 4 p. s. k. na bezradność ich oraz świetna for-
wiązał Się ze swego zadania do (konia Mandoj. 5) por. Smoleński 5 ma Domańskiego nie pozwala na zdo- 
brze, unieruchomiwszy komplet- pułk lit. na koniu Hela. 1 bycie bramki.

Osobna wzmianka
Sperlingowi. Jego obecna forma

należy się lenia. Po przybyciu do Gdyni po uply-

nie Balcera. Natomiast nader । W klasyfikacji
słabym byl tym razem Mysiak. । s'KlaJal się z 
tracąc często piłkę i podając nic- ' ,L'J
ciekawie.

Obrona po słabej pierwszej po 
Iowie, rozegrała się po pauzie i 
w tym okresie był Zastawniak 
graczem bez zarzutu. Otfinowski 
nic miał wiele do roboty. Przy 
cokolwiek zwiększonej szybko­
ści w wybiegu, byłby obronił u- 
traconą bramkę.

W ataku Wisły spokojnie i cc

anas w numorysiyczsie ssiumciiiy.. - :
zwłaszcza po pauzie, gdy niektórzy i przynosi znów Wisie róg w 10 
gracze podobni byli raczej do mu-; minucie, poczem następuje stały 
rzynów. ' okres przewagi Cracovii, przer-

centrze Andrzejewskicgor * Wyszczególniać --kogoś specjał-» wany w 16 minucie dalszym ro-
nie — niepodobna. Wszyscy byli ęjeni dla Wisły i tylko czasowe 
bohaterami, gdyż bohaterstwem I nij przebojami linji ataku. Centrę 
było grac na tem ołocte. ^ę^iował| Sperlinga wyłapuje Koźmin, po- 
bez zarzutu kpt. Baran. Publiczno-1 ____ ™

35 m..'„czerwoni" uzyskują hono-1 ści około 2000. i 2 Sperlmg,_ po kiwnięuu
rową bramkę przy pomocy Przy-j przeciwników, przebija
kuckiego, który skierował piłkę do i KtUOy lydOWSkte i SI$. 1 strzela. Sperling ma okres
własnej siatki obok wybiegającego I walczą o pierwsze&ttwo I najpiękniejszej gry, ale równie
Koniecznego. W 40 m. i 43 m. ło- Dwudniowe zawody JekkoalSeiycz-1 Pięknie broni Koźmin.
dzianie nie wykorzystują ..tnuro- | ne rozegrane w Warszawie, zgrćma- Zwolennicy Cracovii domaga- 
wanych" niemal sytuacji podbrain-; dzJIy na boisku Polonji najlepszych ją sję okrzykami upragnionej 

lekkoatletów żvdowskxh z calei Pol- bramki dopingując graczy, CO 
cki. Wsrod zawodników na merwsz} . - j x & , -
pian wybił się Libfeidt u. Wśród za-! wywiera jednak ten skutek, ze 
«odniczek wszechstronna Fret»aidó*-1 dżentelmeńska dotychczas gra.

strzału Staiiń-
skiego w 2 m. później.

Wynik ten utrzymuje sie przez 
dłuższy czas, dopiero bowiem w

Ruch—Warszawianka 2:1
składzie, przeboju pierwszy punkt dla swych

barw. Nieliczne próby gości ujęcia ini­
cjatywy w swe ręce spełzają na ni- 
czem i Ruch gniecie w dalszym ciągu.

Stale zamieszanie podbramkowe 
przed świątynią Domańskiego daje o- 
statecznie w 36-ej minucie okazje Ka­
łuży do popisania się piękną główką— 
jedyne przytomne zagranie — i zdo­
bycia drugiego punktu dla Ruchu.
Odtąd gra toczy się ospale. Gospo­

darze, mimo przewagi, nie próbują dal 
szych sukcesów i ograniczała sie ra­
czej do defenzywy. Warszawianie gra 
ją bez wiary w możność wyrównania 
i właściwie przypadkowy przebój i do

zespołowej (zespól Po zmianie stron zaznacza sie pew- 
niemniej, jak z trzech ne zmęczenie w drużynie Warszawian 
lego pułku) pierwsze , ki i Ruch uzyskuje zdecydowaną prze

! miejsce zajął zespól l p. s. k. (Garwo-, wagę. ....
I lin), 2) 4 p. s. k. (Płock). ‘ W 8-ej minucie zdobywa Sobota z

Turniej trójkowy o mistrzostwo W. 
O. Z. (i. S. rozipocząl s'ę w środę 24 . 
września. Do turnieju w ki. A zgłosiło 
się 8 drużyn: AZS, XVI W. D. H. P i- I 
lenia i YMCA. Walka jak I w latach : poprzednich toczyła się między Po- 'J 
Jonia i AZS-em, ponieważ YMCA I l| 
przegrała jeszcze we wstępnych roz­
grywkach z właściwą pierwszą trójką 
AZS — AZS-em III 14:.30 (jedno z cie­
kawszych spotkań turnieju). W finale, 
który się odbyt w środę 1 października 
graty — Polonja w składzie: Jaworski, 
Obuchowicz, Zgliński przeciw trójce 
AZS: Lutz, Olszewski, Wirszyllo. Po 
li. ładnej grze zwycięstwo odniosła 
trójka Polonji zupełnie zasłużenie. 
AZS. grał nierówno. W końcu pierw­
szej partji zagrał wprost wspaniale 
z sytuacji wiprost beznadziejnej, bo 
z 4:14 wychodząc 10:15. W drugiej 
partji jednak słabnie i nie przeciwsta­
wiając się skutecznie dobrej grze Po- 
iohji przegrywa 15:11. Ogólny wynik 
finału 30:21 dla Polonji. Wyróżnili się 
Zgliński i Olszewski. Sędzia p. Kapał-

Nagrody sportowe 
Wytworne upominki

poleca w wielkim wyborze

Magazyn Wykwintnej Galanterji

ALEKSANDER*1
Warsiawa, Nowy-Swiat 41

DUŻY ZYSK
przv zadowoleniu klijentu

(UBEZPIECZY MN SEBIE
kupu ąc

narty, sanki, luki
wyrobu

PODLHSNEJ WYTWÓRNI SUnOLOTÓU S. D.
w Białej Podlaskiej 

BIURO SPRZEDAŻY Parafiński 
Fabryxa wyrobów skórz -nvch i arty­

kułów sportowych Kraków, 
Skrytka 146

Katalogi i cenniki gratis

bry bieg Jankowskiego przynosi 
ściom pierwszy i jedyny punkt.

Od tej chwil: gra poncwfre < 
żywią, ale pozostaje nadal pod 
kiem niewykorzystanej przewagi

go-

ę o- 
zna-

spodarzy. Do gwizdka końcowego nic 
w rezultacie się uie zmienia.

00 PÓŁWIEKU PCIWStteHNlł 
ZNANY H SKUTUSNOŚCI a ^rago
STWUNKNI

tu (Makabc Kraków) zateła 5 pier- przybiera charakter coraz bru- 
S talnieiszy. Wolny toni Koflar 

skiej. Wyniki osiacuicu ra zawodach | czyka przenosi Mitusiński. na- 
.pcminio fatalnvch warunków atmosfe- . stępny rzut WOłny, «TpuSZCza 

średniej p?i | Koźmin z rąk, zdenerwowanie 
W ogólnej punktacji zwyciężyła Ma ! rośnie, lecz Cracovii nic się nie 

kabi krakowska 60 pkL przed Makab: udaje. Wisła skupia obronę pod 
warszawską 53 pkt. i Zassem W-wa | swoją bramkę. Strzały pOHlOCnl- 
7? pkt-., ::NoweK° I ków (Seichter) również nie po-
Dzienmka (Kraków) dla najlepszego .żydowskiego klubu lekkoatletycznego I Kontratak Wisły ratłl-
w Polsce zdobyła po raz drugi Makabi. je niepotrzebnie Mysiak na 
krakowska. | róg. po którym piłkę dostaje Ku-

Doroczny bieg naprzełaj w Łazlen- j bmski sam pod bramką.
kach. organizowany przez stołeczny ■ .v , ... £ • • j ,Ośrodek w. F. na dystansie 3ooo mtr. J j* ostatniej chwili broni jednak 
zgromadził na starcie 43 zawodników.; Kotlarczyk. Następuje groźne 
Pierwszy przybył do mety Stanie- i zamieszanie pod bramką Wisły, 
wicz (Legia) w czasie 12 min. 43 sek.; • •
Wszyscy inni zawodnicy zmylili tra-1 
sę (!). Bieg zostanie powtórzony w' 
dniu 12 b. m. I

HYOtO

OOIENIR
TTUtO

11. Odrihliii
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[eksikansi

lecz w końcu piłka szczęśliwie 
dostaje się Koźmianowi, który 
również łapie po rzucie wolnym 
piłkę na samej linji bramkowej. 
Bezowocne ataki Cracovii pro­
wadzą w ostatnich 2 minutach 
do jej zrezygnowania, a tern sa­
mem do wyrównania gry.

Widzów około 8.000.

Bezpłatna Nauka Samodiodawa
Teorja. Praktyczne wladomoid dla kierowców

Informacje i sapisy gods. 10—2 i 4—7 pp.

MAUTOBOB
PLACE koło JABŁONNY

od 36 groszy
pnzy samej stacji kolejowej Wieliszew. Okolica malownicza, wybitnie 
sucha, lasy sosnowe — w pobliżu rzeka, kąpielisko, jezioro, plaża, etc. 
Informuje w. niedziele i święta na miejscu — w Wieliszewie. Wiado­

mość: Królewska 31 m. 31, tek 25S-75.

i W dorocznym „Dniu W. O. Z. P. N.“ 
। rozegrano w Warszawie szereg spot- 

kań na dochód Warsz. Okr. Zw. Piłki
1 Nożnej. Najważniejszym punktem pro 

i gramu byl tradycyjny mecz pomiędzy 
reprezentacją A-klasowych klubów 
polskich, a reprezentacja klubów ży­
dowskich. Składy drużyn — jak zwy­
kle w takich wypadkach — zostały 
sklecone w ostatniej chwili. A więc 
drużyna polska opierała się na szkie­
lecie Marymontu. wzmocnionym Ka­
czanowskim z Polonii i 2 graczami 
Ruchu. Reprezentacja żydowska skła­
dała sie z graczy Gwiazdy, Makabi i 
ZASS-u,

Zwycięstwo odniosła drużyna polska 
w nieznacznym stosunku 3:2 (1:0). 
Obie drużyny grały zupełnie bez am­
bicji. technicznie i taktycznie górował 
jednak zespól żydowski^ Bramki zdo­
byli: dla teamu polskiego. Kaczanow­
ski (2) i Mielczarek, a dla. pokonanych 
obie bramki strzelił Lerner I.<Ząwody 
prowadził p. Miron. Widzów zebrało 
się około 2500.
Na innych boiskach rozegrano me- 

, cze Barkochba.— Hakoah z wynikiem 
' 2:1 (1:0), Zar — Potęga 3:1 i Sam- 
sOn — Sarmata 5:3. Wszystkie spotka 
ma na dochód W. O. Z. P. N. -
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Bilans sezonu automobilowego
Walka Potockiego, Rippera i Liefeldta o pierwszeństwo

Wprawdzie do ostatecznego' 32 s. 25. czyili 68 kim. g.).
lulkonczepia sezonu pozostała je-1 IX Międzynarodowy Raid Au 
iszczę jedna impreza (próba szyb 1 tomobilkhubu. prowadzący przez 
ikosot ma dystansie 1 kilometra)! 3 4 Polski w 6 etapach (7 dniach) 
organizowana przez Automobil- był terenem zaciętej walki między 
Oib 1 ołski (Warszawa), jednak Liefedem, Adamem i Maurycym
najważniejsze zawody mamy już
pozą sobą. To też możemy 
przystąpić do zbilansowania se-1 
izoniu automobilowego.

Mistrzostwo Polski obejmowa 
to pięć konkurencyj: I. 5-k'ilo- 
metrowa próba szybkości (wy-j 
ścig plaslkii) pod Pabianicami: II.I 
wyścig górski (3.5 kim.) pod Oj j 
cowem: III. raid Automobilklu­
bu Polski (3.34 kim.): IV. wyścig 
■tatrzański (7.5 kim.); V. 20-kilo 
metrową próba szybkości pod 
Lwowem (wyścig płaski).

Punktację uskuteczniało śię 
■w ten sposób, iż zwycięsca w 
poszczególnych zawodach otrzy 
mywał 1 punkt, drugi — 2 punik- 
ty i t. d. Nieukończenie wyści­
gu równało się 5 p.; nie starto- 
iWianie w mistrzowskiej konku­
rencji — 6 punktom. Mistrzem 
izostał zawodnik, posiadający 
najmniejszą ilość punktów.

Oprócz zawodów o mistrzo­
stwo odbył się szereg innych cie 
ikawych imprez, a mianowicie:' 
zjazdy gwiaździste, raid krajo- i, 
■znawczy Małopolskiego Klubu “

lulksusowych). Ripper, startują! nych (na „Citroenie") odpada z I na pierwszym etapie. Zwycię-Hprzcd L- Dzierlińskim na „Cl- 
cy w kategori. aozów popular-1 powodu defektu sprzęgła zaraz siwo odnieśli rutynowani. do-| troenie"). W kateg. turystycz- 

!świadczeni kierowcy; wyjątekjiicj zwyciężył Rahnenfeld na 
stanow-ili pp. Piotrowski i Biwy-L.Fiacie" (model 
Szlachta na „Fordzie", którzyŚ Krzcczkowskim. ------------  
niespodziewanie w katcaorji po Halmem (wszyscy trzci na „Hud 
pularnej zajęli pierwsze miejsce!sonach"). W kateg. luksusowej

Łódź Ojców Raid Mors. Oko Lwów Razem
M. Potocki 2 9 3 3 1 11 pk:.
Liefeldt 1 5 2 5 6 19 pkt.
Ripper 5 1 5 2 6 19 pkt.

525) przed

Automob i lo w ego (Lwów), raid
pętlicowy Krakowskiego Klubu 
Aut., wyścig plaski pod Katowi­
cami, wołyński raid aułom, wy­
ścig okrężny na ulicach Lwowa.

Ze zjazdów gwiaździstych naj

(kategoria wozówPotocki ni i

Imponujący widok startu jednego z wyścigów automobilowych.

Rvchterem >

— Adam Potocki przed Liefeld- j 
tem (z minimalna różr' ~ niecą j
łego r-mikiu'' na ..Austro-Daun- 
leracii

Raid rozpoczął sic i zakończył 
wyścigiem płaskim pod Raszy­
nem (2 kim.), pożarem na ly- 
rawic Wołoskiej odbył się wy­
ścig górski (3 kim ). Z punktu 
widzenia całokształtu mi­
strzostw (4 wyścigi i 1 raid) uz­
nać można te zawody raczej za 
zbyteczne. Czy nie lepiej w 
przyszłości przeprowadzić pró­
bę akceleracji (na dystansie np. 
300 — 500 m.). oraz próbę hamo 
wania? O szybkości użytkowej 
wozów mówią najlepiej ich prze 
cielne, uzyskiwane na poszcze­
gólnych etapach.

Pod Katowicami na asfaltowa 
nej szosie odbył sie 5-kdometro 
wy wyścig płaski. Jednakowoż 
wynik; osiągnięte ustępowały 
wynikom łódzkiej próby. Trasa 
posiadała parę krzywizn, które 
wpłynęły na czasy. Najszyb­
szym był Liefeldt (1 ni. 55 ,1 s-), 
po nim Ripper (2 m 08.2 s.). Po 
tocki M. nie startował. W ka­
tegorii sportowej Widawski 

. (l-y) osiąga czas 2 m. 18.9 s.

wiięlkszem powodzeniem cieszy"! i Dzień pełen wzruszeń i zdenerwo 
się zjazd do Łodzi i do Krako- wania w domu i zagranicą. Poza 
wa. Największa ilość wozów I bramy rodzimego miasta wybrali 
(ponad tysiąc) zjechała do Żako-' w dwu kierunkach piłkarze )- 

■ • — - ■ - bie wyprawy szły przytem jakbypanego na Wyścig Tatrzański 
(jazda placetowa). Zwycięsca'

Praga, w październiku i Po tym wypadzie zagranicznym, I co przechodzi się nad tem do po-ituralnie Menzla. Na przeszkodzie Rekordy posypały , się na wy- 
Dziwnie niespokojna niedziela.' trzeba siedmiomilowemi krokami! rządku dziennego, nie wolno się stanął zbyt dobrze rozwinięty ścigu tatrzańskim. Najpierw Rip 

wracać czemprędzej do domu. Nie dziwić potem, że komuś przewró- zmysł handlowy jego klubu. Mu-s per poprawił swój czas. Po­
działy się tu wprawdzie żadne ciło się trochę w głowie: za mecz siano się ograniczyć do Mateczka t "em ustanowił nowy re-

światobiircze rzeczy, ale już zwy- Mencha z Morpurgiem zażądał klub; i Macenauera. 1 oto przyszła se:i" m sek 795 Wyczyn
cięstwo Mateczka nad Morpurgiein praskiego Niemca — -ło.iliio k. a., sacja. Fenomen hokejowy zdobył- , ' - n :i~
zasługuje na trochę uwagi, rem- a więc 1200 dolarów od L. T. C.‘się na najlepszą grę, jaką u mego j tn!dn* do powtórzenia. Lr
bardziej, że start świetnego tenni- Praha. kiedykolwiek widzieliśmy i ..2......2

Morpurgo. dyktator włoskiego! największy sukces swej dotychcza 
sportu, przyjechał do Pragi w spra- ) sowe/ \arjery. Pokonał w czterech 
wach handlowych. Wzorowy spor Morpurga. Włach pozwotł 
towiec zgodził się, acz nie tienował się nieraz krótkimi chopami przy- 
i nie grał zupełnie od czasu parys-. wabjć do siatki, gdzie .Mateczek

prosto w lwią paszczę. Amatorzy
sisty w Pradze wywołał dość cie 
kawy konflikt, który rzucił jaskra.

.. -i ; na gorący grunt Budapesztu, gdzie
zjazdu krakowiskiego p. J. Zo-i mieli bronić straconej już z góry 
chowski na „Delage" przebył re! pozycji Czechosłowacji w pnharze । wy snop świałta na „amatorskie" 
Jęordową ilość kilometrów j środkowoeuropejskim. Sparta do stosunki, panujące w światowym 
(1364) z przeciętną szybkością' Medjolanu na mecz ze słynną z hi-' 
,77 kim I storycznych zapasów z Ujpetti

Wyścig łódzki odbywał się I Ambrosianą. A więc teren wprost
na dosikonale utrzymanym pr0J w^kamcznie podminowany.
stym, lekko spiasowanym odcin: r P°razke amatorów osłodziła 

’ t-> u- ta v Czechom rzeczywiście honorowaku szosy Pabjamce Dobroń. injerozegrana Sparty — 2:2 — i, jak 
Najszybszą maszynę posiadał,) zwyczajnie tu bywa, roją oni ^uż 
Liefeldt (3,1 „Austro-Dałmlłer); i znowm złote sny o zdobyciu puha-
jedynym jego rywalem mógł być 
Szwarcsztajn na 2,31 „Bugatti". 
Kiedy jednak okazało się, że ze­
szłoroczny rekordzista trasy me 
startuje, szanse Liefeldta wzro-
sły niepomiernie.

i odniósł jednak Ripper w roku przy-
szłym będzie dysponował silniej 
szą maszyną od jego półlitrów-
ki — kto wie. czy nie dorówua-

tenmsie. Dziś już wprawdzie nikt , 11IC Sltn /.upcnuc uu parys-.---------- ........... —,-r -—------
nie oburza się. gdy panowie Cochet kiego spotkania Włochy _  Ame-1 mijał S° lekko, względnie skazy- 
lub Tilden żądają za start tysiąc do rykanka, na start w Pradze. Po- i wał na bezcelowe już dobieganie 
larów, ale jeśli już niestety milczą-1 stawić przeciw niemu chciano na-! Iol?ów.

ru, o powrocie hegeiiionji piłkar­
skiej, jednem słowem o’dawnych'

Jalkoż istotnie

dobrych czasach.
Nie trzeba chyba rozwodzić 

nad tem, że kołysanka ta jest 
najmniej przedwczesna. Jeśli.

się 
co-

. , . x । wet przyjmiemy, że Sparta ma w
pierwsze muejsce zajął b. mistrz 1 pra{jze szanse na zwycięstwo z 
Polski; ustainawiając nowy re- Włochami, choć tam Mearry poka- 
kord trasy: 1 m. 49 s., przecięt- zał właśnie w Budapeszcie dopiero
na 164 kim. g. Jest to najwyż- co potrafi, to przecież ani F. T. F 
sza przeciętną uzyskana w za- ani Rapid, bez względu na to, któ- 
wodach krajowych. Wyższą ry z nich dojdzie do finału, nie są 
przeciętną (170 kim. g.) uzyskał i Przeciwnikami, ktorzyby tak k>twn 
Licfel* na dvstanste 1 Mm. ’
rozbiegu) w r. 1928. W katego-i v “«««wna.______________  
rji sportowej zwycięża Adam!=

my mistrzowi wirażu. Smokowi.
Może zresztą Liefeldtowi 

szczęście będzie bardziej sprzy-
jało. niż w roku bieżącym (wy-bów. Wynik: 6:4. 6:2. 3:6. Jalo. mz w roku otezącyrn twy- 

j 6:4. Morpurgo przegrał następnie' padek w Ojcowie i Poa Mor" 
c. n „ . , l i wr grze podwrójnej z Hechtem 6:21 skiem Okiem). Wspaniała jaz-

Opowiadanie pisane niezwykle 3:6t 3:6. Tylko w pierwszym se- da Liefeldta na początku sezo-
Wicsc pióra Wiktora Juoszj-Dąbrów -1 barw.nne 1 zwwo. o przysuwającej i za-' ~je błysnął mistrz wioski rozległa'nn n- (na Zhra-teo doskonałego md^wty sporw-i pieraiacei deeh fabule, przedstawia ży- Czechosłowacji Ula ADra
wego ktorugo poro znane iesi także cię kolarzy, ich treningi, zawody trium , ?ka.ląŁ talentu, wspomagany
czytelnikciin naszego pismu z licznydhlfy । kieski j świetnie przez czeskiego jnnjora.

j ria) ' ’ znaid-zie niewątpliwe ■ Potem P^zło zmęczenie.
amauh ...Przeglądu . portowego . liczmych czytelników śród rzesz spono'

..Six - Days“ — to dzicic giga.ntvcz- wych i stanie sie ulubiona lektura mi-

Potocki na „Austro-Daimlerze" I Delegacja Polskiego Komitetu Olim-
Ż m 15 c pijskiego w osobach przewodiDCzace-

Air o- ■' • . *i*i »'> Pik- GlubNza i red. Wacław a Skor-W Ojcowie mistrz górskich wkieK0 pavida bvła .nii'd.mn.0 przez
szlaków. Ripper na 1,51 „Bugat- dyrektora departaiincntu sztuki w M.
•ti“ ustanowdl rekord trasy 2 m. R-' V-
50 s., z przeciętna szybkością'xue zwKan-'zw,‘l,,,,J ''-o. "rsn s.- - - sącirtemei w związku z. 01‘i'niwidą w.
73 kim. g.. co na krętym, prze- Los AngeU. I

P dyr. Skoczylas odniósł sic bardzo i.chodzącym z wirażu na wiraż 
gościńcu, stanowi niebylejaki 
■wyczyn. W kategorii sportowej 
świetny czas uzyskuje Vermi- 
rowsky n,a 4-cyilmdrowej „Ta­
trze", bijąc wyścigówkę Myciel 
skiego o ułamek sekundy (3 m.

.przychylne do oroprzycii Komiiteui i: 
przy: zeki pomoc ze 'Miwiv Minister- i 
stwa. Konkurs m.a bvć niebawem roz-. 
■pisany, .lak sie dcwiadiuiieiny Polski 
Komitet Olimpijski nosi sie również. z 
■zamiarem rozpisania, 'konkursu z dz.ie- i 
dżiny literatury pięknej, mającej zwią­
zek ze sportem. 1

■ > 144- Zama-

Morpurgo zrehabilitował sie już 
na drugi dzień. Wrócony nazad 
sportowi tennisowemu Macenaner, 
stawiał dzielnie opór przez dwa
>ety. Mordercza, ale trochę mo­
notonna walka dwu mistrzów gry 
z głębi kortu skończyła się ciężko 
wywalczonem zwycięstwem gości 
10:8, 8:6. W trzecim secie Macer- 
nauer gra zdaje się już bez zainte­
resowania się i przegrywa bez o- 
poru 2:6.

slav — Ziloviste) dowodzi, że 
świetny kierowca warszawski 
może jeszcze odegrać poważną 
rolę w zawodach górskich. Prze 
mawia za tem również triumf na 
trudnym, krętym wyścigu okręż 
nvm we Lwowie.

Dotychczas kalendarz krajo­
wych imprez samochodowych 
posiadał jedynie próby szybko­
ści. bardzo interesujące, jako de 
monstracje maksymalnej szybko

J. R.

Kwatery na Olimpiadzie w Los An­
geles dla Polaków są przygotowane.

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich 
otrzymał zawiadomienie za pośredni­
ctwem ambasady polskiej w Waszyng­
tonie. że na ostatniem posiedzeniu dy­
rekcji Domu Polskiego w Los Angeles 
zaipadla uchwala, ahy dom ten. oddać 
lako kwaterę główna bezpłatnie do u- 
żytku Polakom, którzy przybędą na 
Igrzyska Olimpijskie w r. 1932. Dom 
Polski w Los Angeles leży przy ulicy 
40-tei. bulwaru Avalon w bliskiej odle­
głości od stadii orni olimpijskiego

Polonia w Los Angeles u chęci ułat­
wienia pobytu gościom z kraju ojczy­
stego. zorganizowała własny Komitet 
przyjęcia polskiej ekspedycji. Na aze-

MORZE GŁÓW NA MECZU POLSKA—SZWECJA 3:0 I te Komitetu śtanał P. Jan Romanowicz, |
Na prawo maszty, na których ogłaszano wyniki meczów z Finlandia i Belgią 'dyrektor Domu Polskiego.

ści wozów. Dopiero wyścig 
lwowski stał sie wielkiem igrzy­
skiem automobilowem w pel­
uem tego słowa znaczeniu: kie­
rowcy musieli pokonywać rywali, 
mijać ich w odpowiedniej chwi­
li. korzystając z nielicznych od­
cinków prostych. W kategorii 
wyścigowej obowiązywało 20 
okrążeń (po 3 kim.). W porów­
naniu z tego rodzaju zawodami 
zagranicznemi. obejmującemi 
300 — 400 i więcej kilometrów— 
dystans lwowskiego wyścigu 
był niewielki. W każdym razie 
zasługą Lwowskiego Klubu Au­
tomobilowego jest umiejetne zor 
ganizowanie ciekawej, emocjo­
nującej imprezy

WIELKI DZIEŃ LEKKIEJ ATLETYKI WĘGIERSKIEJ 
Fragmenty z meczu Węgry — Francja 79:70. Na lew'0 świetny Szepes rzuca oszczepem. Na prawo Dhranyi rzuca kulą 15.41. W środku reprezentacja Węgier podczas uroczystości wstępnych.
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